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Kraliów, 6 gimdnia.

Gdy f)óltora miosiąica feomu doikoTuLi się jo-, 
dnyiin niam&i zaimiohem, tówinô ciĄCisna ra.iyfi- 
featya pełfcoju wersałSfekąg-o preeta parlamoiU 
firaniciiitiiki i lOziHJł^ąjdizieoie ikiróla -wdoskie^o, 
gid> catem edamało ei-ę, ło .wefpfciu <w żyio.ie 
trakat.u ni.e j uk nie stoi na ajiiacfeizkoidzie — 
podnieśliśmy z taro miejisoa gflots osŁitze|g'av,'ezy, 
pTO^stizeaając przed tfry-t optyirniatyoizaiii, oceną 
fcyttuaejn. Momentem, który onoreślał nastze kry- 
tyTcnne sitanowisiko, był bralk ratyfilkaeyi przez 
Stany Zjednoczone. Bieg u?vl&zyiok wypadków 
•■u|S.pffa wiedli wił w pełni lmezą reE-eirwe. Przez 
Bzeizedniję, spowodowaną oporem, kongresu aine- 
rykaniskiego, 8ąc,zy się zwolna moc uchwał 
kongresu pokojoiwego, wyieieiia kropla za krop- 
4%, pdhana podBltęffmośeią taktyki niemieckiej, 
ita jedność koneepcyi i działania, która pesta- 
no wieniuan hegemonów kungiresowyeli nadawa- 
'ła pczcz porwien dzais ceclię Epiiżow îdh wyroi-zni.

Taikltyka niemielcfka wysila się obecnie na 
piateSiisty, zniiorzająice do odwleczenia wejścia 
w żyicje tiraktaitn. Termin ten, ustanowiony na 
•1 girridnia  ̂ a wedle' ostatnich, wynnirzeń Lloyd 
Geoagea — znów odrocizony z powodu niepu- 
noiziucnieii z irzaideim. ineiniedkiim, staje się wiru- 
p^cyyn ognudcon,, którego żadną miarą niepodo­
bna uja.ć.

.Wiąpścia w życie traktatu miał poprzedzić 
aĆŁt f>odwóijny- Pirzedenlszyjstkiain prctokól, wy- 
ikzJtj^ y  Łaiaiagmięte pmz.eE Nieffioowp a nie 
wyikcnan.e zobowiązania w czasie zawieszenia 
brom i warujący śrji dopełnienie', powltóre kon- 
i.am ya , nonmiją/ea ustanowienie na teryto- 
rya-ob, odstąpić się maj.atcyich Poleice, kdinisyj 
nwakaacyijaiywh, raildowyich i pleibiiseyjtowyich. 
bienKCy wrysłali w tyim, cielu sjiecyalną. dolega- 
eyę, która na tydzień pnzod uiotaiiiOiwioną datą 
gę-ufd-ikwą nagle dotniła  eiię % Paryża., gło­
sząc, że odnośnie do protokółu mnisi zasięgnąć 
uowj^ch pokiomocniictw, gfdjyi <zą'd niemiecki 
nie godzi się na odszkodowanie za wysadzenie 
tfwiej_ floty wojennej w Scapa-Flow, nie chce 
dalej uznać obowiązku wydania pod eąid koa- 
łicyi oriceróiw i urzędnikó.«r, oslkairaonych o na­
ruszenia prawa narodóiw' podczas wojny, a 
wreszcie protestuje pozeiciw tannu, aby. także 
t 1 -awarciu pokoju, iturzysługiwaio aliantom i 
Ich sprzymierzonym (piawio r.icJekaiiia się do 
GgiZouoaoj'r orężnej dla. wyiinuszonia poB/łui dr u ze 
Strony bdemioc. Zwięzła i nieco zagadkowa 
eniuncyacya lio y d  Geoagea, wi jpcminająca 
zmów o ntóporoiuiniiwJaeli ł  rząidcan niemiec­
kim w Fpraiw io »oibfeadizon:ych tery‘J0iry:órw« ka­
że się domyślać,, że chodzi ta bąliź o kolonie, 
bądź o terytorya niemieckie po tewym brzegu 
ittenn, bądź wuesz/cie o o b s a a r y p r z y z  n"a- 
Ł e P o l s c e ,  chociaż one nie są dofą/d obsa­
dzone, a więc- nie mieściłyby się w pojęciu ob­
sadzonych teTytoryów«. Ziiiajiąic. 'wlszaikrże żjreize- 
nia uiemieolkio i stanowiAo nkiżyyizliwe Anglii 
iwrob6f' Polski., należy bjtó przygotowanym na 
'WfciEel.kie nkspodizianiki, p ile jasne opowiedze­
nie się Stanów Zjednoczony'dl za brakł atom lub 
przeciw niemu, n.ie stworzy nowej sytuacyi, 
roz&trcyągająoej w sijmsób nieu ą|t|]>li'viy arudiO- 
ści wrnikajątdo z dzisie.jfcrzego zaanętu.

KłuiCiZ syt.nacyi tjkwi w Stanach Zjednoczo- 
nylclłi; gdzio Senak snirno ujawnionych zastrze­
żeń, nie wypowiedział dotąd ostatniego słowa. 
Jeśli zastrzeżenia te rozważymy spokojnie, to 
tenor ich n i e  j e s t  j n ó m r ta (k  d a l e c e  
e p r c ,  e i z n y m  z  d u c h e m ,  t r a k t a t u  
p o k o j o w e g o  i s t a t u t u  L i g i  N a r o ­
d ó w .  Jeśli bowiem Sc na! zastrzega, ażeby 
kredyty potodbne dla Ligi uzyskały wprzód 
sanlkjcyę kongresu, to właściwie w kiżiloin z 
państw, wiehodzątycli w skład Ligi, choć po­
dobnych zastrzeżeń nie poczyniono, mcci paria- 
uiHu takie kredyity. uchwalić. Nie w bemi wię.e 
tkwityhy pnzycizyny zasadniczej opozyteyi aniie- 
rjtnańdkiej. Należy .ich uijmtryiwać iw yzom in- 
nem. Oto zarówno Senat, jalk i opinia amery­
kańska obawiają się kionsekwencyj traktatu,
0 ile on stytpmuje ciągłe mi,osizanie się do spraw 
en iroinejakich i po z a*, ur o pe j s k iich. Ogląd a ,i e zda- 
leka, przedstawiają one yes-zcize w rok po for­
malnym ustaniu w w y ,  obraz zgiełku orężnego
1 polityaznego chaosu. Oto czekają na unegnie­

wanie sprawy tóryttcryów, pnzyległyou do mo­
rza Czarnego, sprawy Ar u.m ii. Sycryi, Mezopo­
tamii, wnosząc w szeregi aliant ów zauzawie an- 
tagonizmólw i nieporozumień. Obok nWi drzc- 
aiić nierozwiązana dotąd z a g a d k a  r o s  y  j- 
s k a, sama w sobie giroźniejesza, irrż wszystkie 
poprzednie kw.e&t}te raaom wTiięto. Dalej jeży 
się od Bałtyku po zatokę łteiiską nieprzierwa- 
ny łańcuch trudności- w  ijtikowycb, dyploma- 
tyoznych, tnryft&ry;Unyen■ Nad. Eańi.ylnem imo-si 
się krzymda Pdteiki, odmicwionej iwtripan.iałumyrśl- 
nie, lecz dueeowej beasrwzlj^ędnie, ilekro-ć jej 
intores żywotny koiidiiije z irripeiyabzJTiom A n­
glii, zagarniającym skwaphwie polityczne dzie­
dzictwo Niemiec i lfcosyi.

Ton imporyaliizim, wlok.fcy w awym ogonie 
jakże politykę Pir&ncyi, wyc:/yenpanoij ludnościo­
wo i ekonomiftziiiie, stwar*aija,oy' nad- Adrya- 
tyiluem żagiew pyrorów włotko-j,ugosl!owjań- 
skiich, dążątay do dbaJkanizowaiiia Europy środ­
kowej i wischoidniąj, aby z jScj beizuiJ,y czerpać 
ai.cifty n lajiscą dj1ku«tnary, — j -̂st istohną przy­
czyną i.ieŁddiecydowauia AnaienylkL Jej polityk 
-pragnie picdulkfcyi »en r.iaose« wy-twio-rów pro­
stych, silnypb, n ieA om pik  o w an ych. Tymcza­
sem Anglia uwrsila się r.a stwoizenie aparatu 
sztucznego, złożonego z dźwigai i haaraułoów, 
auitamaityciznie puiiraliżiijfiicych tak dalece M la ­
snę jego działanie, że iuteirweujcya maszynisty

angiclsłci.ego jest postulatem rówtnite 'dez-Lod- 
nym, jaik dilugotawatym. Anterylka. nie cluoe być 
satelita arigiełskiego znachora-, nie 'duce pono­
sić kosztów brytyjfellckj jioliityiki-. Pazeto wzdra­
ga się przjcd' ratyfiikacyą pokoju euiropejiskiegc, 
'który zapowiada eię eta niej jako bezustanna 
awantura, omroipojska. PokajoMO dziele W iłsona, 
jeai jak szaita Pen-ełopy Co utka! ten uczony 
i twaady idealista iu. luo^iach własnej kon- 
nepajfi, wysmutej z  śwktóipogładu amerykań­
skiego, to rozpruwa kłoraS-eł- wentru1 polityka 
Angi-ii, która Niemi oni dodajo cio-haczeim bû . 
petu- opozycyjnego, a jawnie radaby się pozbyć 
Mvz.dkinh powijaków, 'p-wot tak poblema.ty.cz- 
nyeb, jalk be-, które nakłada jej sta tet I ,igi. na­
rodów.

Tak,, jak obocnio pudieta-wia się Jkwestya 
raayifiikfl.cyi' urc.kkutu pokojowego pi-zez Stany 
ZijtetLnuczone, jest to wielki cnak zapytania, 
pi stawiony przez. Ameo-ykę nad ćwiat.owladne- 
mi dąrżeniami im|peryali aiuu luigielfaki ego. Dwa 
kolosy anglosaskie mi-eraą swp siay. Być może, 
żo z  próby tej, wyjdzie |.okoaa.ua Anglia, jeśli 
na ćzaltę imzysizioóci rzutci z jednej throny ogrom 
swwj wielkości., ococizony ówiatetn wrogów, a 
z drugLj Mtonieeznoeć wapólklzialania z kuzy­
nem amery(kańskim, jako naumralnym sojuiszni- 
-kiinm., z  którym wypadnie uczciwi© podzielić 
władztwo nad światem.

pisma, wczo-iaj zaczęły eię w Wanszawie dwu- 
dniewe obrady ebronniotwa pracy konstytu.cyy- 
nej Warszawie bawi p. Zdzisław Tarnowski.

u saaspoa - —B.iuiŁnvwTig,j»«J3eRtar yTOc

I p f i p  PodereosK leto. -  K isy a  M & M
Warszawa, G grudnia. (Tel. pryw.). Stoso­

wnie do swej zapowiedzi, że zrzńknie się swej 
misyi formowania nowego gabinetu, jeżeli klub 
P. Ś. L. nie zapewni mu swego poparcia, postą­
pił Paderewski wczoraj w nocy, wysyłając do 
Naczelnika państwa list treści następującej:

* Fanie Naczelniku Państwa! Proszę o zwol­
nienie mnie z urzędu prezydenta ministrów 
i ministra spraw zagranicznych.

Proszę przyjąć wyrazy i t. d. — Podpisano; 
I. Paderewski :.

Wysiania tego listu poprzedziły trwające 
wczoraj do godziny drugiej w nocy kouferen- 
cye z pizedstHwicklanJ klubów, któro p. Pa­
derewskiemu przyrzekły swe poparcie, zwła­
szcza z prezesem Zjednoczenia iudowo-narodo- 
wegc, posłem Skulskim. Premier zdecydował 
się wysłać, swój list o godzinie 2 i pół w nocy.

Wczoraj o godzinie 12 i pół w: południe roz­
poczęło się posiedzenie konwentu seniorów. 
1% zakomunikowaniu przwz marsziałka traśM 
wystanego przoz Paderewskiego listu, zabrał 
glos poseł Skulski, stawiając wniosek, by po­
wierzyć Paderewskiemu ponownie misyę two­
rzenia gabinetu. W tym samym duchu prz 3ma­
wia! poseł Gląbiński (Z. L. N.), Hertz (Chrz. 
Zw. Rob.), Rosset (klub mieszczański). Poseł 
Federowicz imieniem Kłubu prany konstytu­
cyjnej poparł również kandydaturę Paderew­
skiego, poczynił jednak pewne zastrzeżenia., 
zmierzające do zatrzymania ministra Bilińskie­
go na stanowisku ministra skarbu. Poparcie 
obiecał również przedstawic-iol Narodowego 
Związku robotniczego, poseł Zagórski. —  Poseł 
Rataj imieniem Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego oświadczył, że nie ma także zamiaru 
przedłużać przesilenia gabinetowego, jeżeli Na­
czelnik państwa powierzy Paderewskiemu po­
nownie misyę tworzenia gabinetu. —  Polskie 
Stronnictwo Ludowe samo nie weźade jednak 
w nim udziału, aczkolwiek trudności robić mu 
riio będzie. AV razie powołania nowego gabine­
tu, klub zajmie wobec, niego stanowisko kryty­
czno-wyczekująca. W formie zdecydowanie 
opozycyjnej przeciw' Paderewskiemu wystąpili 
tylko posłowie; Moraczewsltł (P. P. S.), Thon 
(Związek nnr.-żydewski) i poseł Stępiński.

W czasie obrau konwentu seniorów przyje­
chali do Sejmu; szef kancekuyi cywilne] Na­
czelnika państwa, Car i adjutant Wie nić wa- 
Dlugoszewski, którzy zaprosili prezesów klu­
bów na godzinę 4 do Belwederu, celem omówie­
nia sytuacyi.

Z obrad konwentu senio'ówr wynikałoby te­
dy, że Paderewski Uczyć może na poparcia Zje­
dnoczenia Lud.-Nar. (70 głosów), Naród. Zw. 
Ludowego (70 głosów), Chrz. Nar. Zw. Robotn.

j(29 głosów), Klubu mieszczańskiego (12 gło­
sów) i grupy posła Malakiewicza (6 głosów), 
to jest razem 187 głosów. Wątpliwie przedsta­
wiają się głosy Któbu pracy konstytucyjnej 
(18 gł.) wobec poezyrBonych zastrzeż eii, oraz 
Narodowego Związku Robotniczego, którego 
przedstawiciel w rozsuowie jmywatnej zazna­
czył, ze klub nie widzi możności współpracy 
w wyłączni*? prawicowym gabinecie. Opozycya 
natomiast liczyłaby 108 glotów Pol. Str. Lud., 
12 glc sów grupy posła Slapińsldego, 35 głosów 
P. P. S., oraz 13 głosów narodowców żydow­
skich, nie licziw kilku głosów Kdzildch-y czyli 
ogółem loG d-o 170 głesów. Tak więc sprawę 
rozstrzygnąć musiałyby glosy wątpliwe Klubu 
pracy konaty iucyjlwj i II ar ode w cg o Związku 
łtokotaicicgo.

Teoretyczna większość j&kieh kilkunastu 
głosów nie n oże zadowolić premiera, który 
chce się oprzeć na faktycznej większości. Pade­
rewski zrozun ial, że w tych warunkach nie bę­
dzie mógł sterować nawą państwa w sposób, 
.,A i zapowiedział w swc.jem *expose«. To też. 
gj,]y marszałek Sejmu zmkomunikował mu re- 

jzultmt obrad konwentu seniorów, Paderewski 
z a v / i^ d u m i{  N a c z e h .- ik a  p a ń s t w a  i m a i s / .a ł k i .

, Sejmu, że kategorycznie nic podejmie się irisyf 
formowania gabinetu Gdy więc prezes5 klubów 
przybyli do Belwederu o godzinie 4 po połu­
dniu, znaleźli się wobec faktu dokonanego. 

(Opinie icn dotyczyć mogły już tylko następcy 
Aul orewskiego

Naczelnik państwa oświadczył, że decyzyę 
Ize swej strony poweźmie w ciągu dnia dzisiej- 
srego. W kuloarach krążyły pogłoski, że. we­
dług wszellciogo prawdo pedobienstwa, misyę 
tworzenia nowego gabinetu otrzyma poseł 
Skulski.

Warszawa, (i grudnia. (PAT). s-Przegląd Wie­
czorny* pisze o dymisyi Paderewskiego pod 
datą 5 b. rn :

Z po3tawTy Pi lskiego Stroimictwa Ludowego 
p. Ignacy Paderewski wysnuł odpowiednie kon- 
90Swencve. Jeszcze w nocy posłał list do Na- 

j czelnika pa listwa z zawiadomieniem, że skła­
da nrisyę utworzenia gabinetu w jego ręce 
i prosi o dymisyę ze stanowiska prezydenta 
Rady ministrów i ministra spraw ząguairścz- 
nych. Dzisiaj Naczelnik państwa zawiadomił 
6i>invtini© p. Paderewskiego o przyjęciu jego 
dymisyi, zaakceptował niepowodzenie jego mi­
syi i poprosił go, aby pozostał na. tem stanowi­
sku tymczasowo aż do zamianowania nov ego 
jego następcy.

NARADV STRONNICTWA PRACY 
KONSTYTUCYJNEJ. '

Warszawa, 6 g»T.idiiia. (PAT). Jak donoszą

Ftatfestecya Rady m. twowa.
Lwów, 6 grudnia (PAT). Wczoraj w połu­

dnie odbyło się tiu ma:iifc£tacj'g'ne posiedzenie 
Rady nik-jbkiej w sprawie protestu pasmom o 
rzeczeria Rady najwyższej co ao prowizoryuin 
w Gaiicyi wschodniej. Radni zjaw iilisię w kom­
plecie. Zagaił posiedzę-iiie p'ezy|denit. Neumann 
zaznaczając, że opinia reprcEcaita-cyi Lwuwa bę- 
df/ie miała niezwyikie znaczenie uiUylko dla 
Lwowa i brajjó-w wis-liodni-c.ln ale taćęże dla pań­
stwa polskiego, pCR-zem udEielił glo-su dyrekto­
rowi Władysławowi Terc.iAoctx-.hu, prezesowi 
komisy i obrony jmzyezlości Lwowa, wiybiiauej 
z Rady miasta. Wywody- reforc~ina były krót­
kie, ale wyipouiedziane w fo-nnie stanowczej, 
żc praw swoich słusznych bronić będziemy ao 
ostatniej Kropli krwi, jak przed rokiem daliśmy 
tego dowody broniąc Lwowa. W chwili, gdy ic- 
lereut przystąpił do odcizyta-nia rezolucji, ra­
dni powstali z  miejsc. Uczynili to też łk-znie ze­
brani sprawozdawcy pism lwowskich.

Rezolwcya opiewa: wiadomość o postanowię- 
niu państw sojuszniczych co do Gaiicyi wscho­
dniej oddająicenn Jaraj ten tyliko w 'ciza-sqwe po-cia 
danie naszego państwu, jiaik również narzu-cają- 
c-em naszej dżieinicy parojekt statuitu organiza- 
eyjne-go, który poiskość w tynr kiraju skazuje 
na zagładę^ wywarł w sipołeczeńs-uwie całe! 
Polski bolesne wrażenie, graniczące z oburze- 
ruum, żo ty:le giraelanej ttorwi i amsoziczenia kra­
ju w obronie tej (pcastarej dzielnicy Poł-rki, ma 
pójść na marne Ofiar tyich nie jKiświęciliśmy 
daremnie, i nikt me jest w stanie wydrzeć nam 
tego, cc posfadąhiy. To jcist iw«szą własnością 
hiiitoryiozną., kulturalną i gospodawszą, stąd całe 
nasze pokolenia nios-ly na wschód pochodnię 
cywilizacji, postępu i- wolności. Ziemi tej nie 
damy (hi ncgne ołdasiki), rie da jej Polska, jako 
swej wiekowej przynależności, irfe dadza je] 
mieszkańcy tego kraju, a w szczególności nie 
oddadzą jej miesmkaftcy miasta Lwowa (okla- 
ski), jako sto'icy tego kraju, skąd promieniuje 
'-eh nnlość i poświęcenie dla ojczyzny na cały 
kraj a-ż p-o najdalsze rubieże kresowe i jeste­
śmy najeibr.c), przekc.iani, że nic znajdzie się w 
PoLce r^ąd, któryby taki traktat j-oaplsa! 
(o-kiaski), bo nikt nie ma prawa rezponządzić 
naiszem dziedzietavęm, które lamią naszą obro 
niliśmy. Kisrująo się toin i zasadami prawu i 
prawości, domagamy eię od Wysokiego Sej­
mu i rządu polskiege, aby 1) nie dopuścił do 
podpisania narzuconego nam tirafciasbu i tom sa­
mem nie .pnzyyąl zapropon/owaffiego bez naszej 
wiedzy' i zgodyn statutu organizacyij-nego; 2) aby 
-’a znak prooostu oiwołał swynrh pełnomocni­
ków z konferencji pokojowej; 3) aby. nie oglą­
dając się na niczyje z zewnątrz dacyizye, kro­
czył w zaufaniu na drodze nwpełneg-o. zj-flno- 
czenia ustawodawczego i administnucyjncgo 
tej dzielnk-y z resztą Polska przcsikŁCgając, jak 
dotąd pfcinego rówmauptawnienia wszjytkich 
obywateli tego kraju, bez różnicy wyznania i 
narodowości i wprowadzając wr tyun kraju te 
sanie, jak w całej Po lace instyituicjto sarno^zado- 
we. Pada miasta. Lwowa, uchiwalając powyższe 
wnioski, wyraża przekonanie, że niema siły 
ludzkiej, -któraby mogła oderwać tę ziemię od 
jej 'macierzy (oklaski). Ufamy, źe takGjak na­
sze dzieci rv listopadzie roku 1918, bez obcej 
pomocy odebrały Lwów, jak dzisiaj dzielny 
nasz żołnierz waLep.y na kredach państwa dla 
obrony własnej ojczyiziły i cywilizacji całego 
świata, tak z dotyfłuezasową pogardą życia 
stanie on, gdy tego będzie potoeba w o'bron*e 
prastarej dzielnk-y jKilskiej, w obronie ziemi 
Czerwieńskiej.

Po o-dn Ejliuiiu rezolucji odezwały się na sali 
burzliwe długotrwale okładki. P iu b lii e u o ś ć  
zgromadzona na galeryatói przyląozyła się o- 
kla-sucaimi do manifestacyjnego protestu. Prezy­
dent stwicrdttił jednomyślność , mchwah', i o- 
śwladczył że rezolucja powyższa jjuwcdlożoną 
zostanie Sejmowi, Naczelnikowi państwu, mi 
nisoeirstw-u s.praw zagianieznych i najwyższej 
Radzie w Paryżu. Na tem prezydent ogłosił 
aantkuięc-ie uroczystego jmsiedzenia. Zebrani

zrintonowali humn narodowy. Do Warszawy 
wyjechali, jako reprezentanci Rady miejskiej 
wieepr ezydent dr Chlam ta-oz, dr Y eresz-ozyń- 
sk' i dyrefclor Majerski. Pizedłozą oni w Wtr- 
szawic powyrż-sze rezolrmye. f

E f m s s a l k a t  w o S c n z i y .
v* arszaw'a, 5 gundnia. (PAT). Komunikat 

sztabu jenerab.ego w-ojsk polskich dnia 5 bn.
Frc :;t 1;lewsko-biatomski: Oddziały' nasze 

wypadem na północny brzeg Dźwitnv wr okoli­
cy Li-dwsy roelbily silny oddział bólazewicki, 
biorąc 50 jeńców' i 2 karabiny muscynowm. Na 
ipużnoctiy Eaohód od Połodlca niwprzyjneieł za- 
aiaik owrat nasze pocycye, em toi jddnafc odpar­
ty. Również ni-e miał po-wotlzenia atak iiiK-pnzj'- 
jijCiela na Kapcie w icze. Naid Ptyietzą po zaciętej 
w'a-ico bolszewicy- zostali odrzuiceni, poniósłszy 
ciężkie straty'.

Front wołyński.: Spikój.
W zastępstwie szefa aztr bu generalnego 

pułkownik H a l l e r .

Kflfldyfflst na piezę&nfcr liartói 21.
Wiedeń, G giudnia- (PArL). Donoszą z Nowe­

go Jorku, że sekrefai-z mar-marki, Franklin 
Roosevelt, ma być postawiony przez dsniOKra- 

j tów, jako kandyaat na prezydenta Stanów Z;e- 
|dnoezonych.

aiissn pratla zralnnnm w fisHlale
| Wiedeń, G nrudnia. (Pa T). Wedle domt-sie- 
jnla Biura Reuiera z Nowego Jorku, domaga 
się prezydent Wilson w swojem oręuziu1 da 
kongresu pizyjęcia bez zmiany głównych za­
sad traktatu wersalskiego.

Wznawianie obrad w ssnasie.
Paryż, G grudnia. (PAT). Z Waszyngtonu 

.donoszą: Senat amerykański oczekiwał na o-ę- 
dzitj prezydenta, by wznowić debat© nad trak­
tatem pokojowym. Orędzio to nadeszło wfe 

iwtórc-k rano, b.rło jednak poświęcoiio niemal 
(wyłącznie sprawom polityki wmwnętrzre;,. — 
i Prezydent zwróci się nieco później do kongre­
su z orędziem specyn!nem w' sprawne traktatu 

.pekojewego. W każdym razie dyskusja nad 
I traktatem nic budzie przez senat podjęta wcee- 
iśi.iej, zanim nie nastąpi porozumienie mivdzy 
pu.rtyami, które umożliwi zadecydoi.uaie kwe- 
styi ratylikaeyi.

E u m k z HtUffKim
Wiedeń, 6 gnidnia. (PAT). AYedle doniesień' 

z AWiszyngtonu, oczekują w kołach dyplomaty­
czny., h zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Waszyngtonem a Meksykiem.

7, Ronierencui tiia sprawy Liji narodów
Wiedeń, 0 grudnia. (PAT). Donoszą z Bru-- 

kseli: Konferencja dla spra-wy Ligi narodu w 
oświadczyła sie za następującymi wmioskami: 
L.g*a narodów ma utworzyć trzy komisye: dla 
handlu, hygieny i wycnowania, a nadto zająć 
się sprawa poprawienia stosunków między pra­
codawcami a rODOtnikami. Nadto ma się l iga 
narodów starać, aby' każdy kraj przez odpo­
wiednie ustawodawstwo poręczał minimum wy­
chowania i obowiązku szkolnego. Ze sprawo- 

| zdań komisyjnych należy podnieść, że korni- 
(sya, która się zajmowała sprawą udziału Stoli­
cy apostolskiej w Lidze na od ów, doszła do 

iprzekon-iiTia, żo udziałowi Stolicy apostolskiej 
w' Lidze narodów nic nie stoi na przeszkodzie.

Sisnowlsho Jopm!! na Sybirze.
Warszawa, F> grudnia (rA.T). Delegacja ja» 

pońskl komunikuje w sprawie interwencji na 
Sybirze: Itząc. jaipońsk4 initerwmniował na Sybi­
rze w pełnem oorozumieniu ze Stanami Zietmo- 
czonvmi, Francyą ł Wielką Brytanią, wycho­
dząc z założenia, że jedy na polLyka. jaką na- 
'eży prowadzić na Sybirze, jest watka z bolsze- 

, wikami. Raąd japoński nie EamietEn na Sybirze 
prowadzić pobtyiki dla celówr osobistych i jest

Dzieła SłllUgisfss FeMiniPJ
9s<
8 (C iąg  d ils z y j.

Oidód pewien i pow'ściągliw'oiść, panujące 
w części pierwszej, ustępujące rzadziej unie- 
bieniu (up. w ocenie Norw-icla i i.), wymieni! 
amtoa: aómawczo na ciepłą synipaityrę, na gyotn- 
ifcie okh^jiki; zastozeżtń coraz mniej, chociaż 
nafiuwralyby się coraz częściej bezstronnemu 
spc.fclizeganzowi, np. przy niejednej, dowolnej, 
famteiStyTznej, niejasnej' kuncepcyi choćby 
Wyspiańskiego czy Micińskiego Gd wyczerpa­
nia przodmiotu autor i tu daleki, chyba Wy­
spiańskiego nic pominął, gdy  u innych, np. u 
Micmskiego o calycli utwmi-ach ani wsjuomina, 
nip. o tegoż „Nocy RabinowTej“, polegającej 
zresztą na myfce b-y-moilogicznej, już u S4»wa- 
ofciego w ,Jvs>iędzu Mua-feu1 wyiw orzoncj, ja­
koby liniowa ^igc rabinowa1', coś z rabinom, 
o;r,y ponrcufuetfit _ rabina miała do czynienia —. 
alcz to noc ,,diabinęwa“ właściwie, w ustach 
białornskicli na rabinową pizekręccna, z ja- 
rzęcinowej.

Cześć tiraooia objęła dw.e księgi. Pierwsza,

sićdfcna całego układu, przedstawia ciąg dalszy 
księgi trzeciej, „pracę nad literaturą", dzieje 
ikirytylki i bis tory i Lui-rahuay. W  księdze trzeciej 
była moiwa o 1 ai-nowakim, Spasowiczu, Chiniu- 
łow'slam i i., -tutaj o nowej kirytyicB, estetyczno- 
psyc!ii.4ógiCK.i«?j Matuszów sikieg-o i i., iir^.r«s.yo 
niEitycznej, fifezof.cznej i i., Księga znowu 
bardiz.o zwarta, obfituje w moc -szczegółów, za 
kończona wskazaniem braków cioty chczaso-

: w-yeli i zadań jej najbliższyc9i.
; OsuBtma księga, tó-uui. zatytułowana „Pizy- 
. ływ  i odpływ roaicyi pmmiw ncarom.mty- 
amowi1-; nazwałbym ją popg-ostra. „Epigonowie 

i ncoiomantyzmiu IGOB— 11118“. NagóLszesniej
aajrozlewniej napisana, zawiera naywięcoj o«o- 

\ bistyich niemal zwierzeń o roli i zadaniach sztu­
ki, o znocixnni właściwymi romantyzmu i koń- 

|czy rozprawą z głosem Żarcmskiego o zada­
niach i celach przyszły łiteiatanw, któerej w y­
łącznym zadaniem nie będzie już ani dydak­

tyzm , ani chuch anie n«d ogniesn narodowym 
w roli W osiołki, ani oby.watofe-kuść wszelaka, 
kiaz służenie wolne wolnej sztuce. Feldman 
zapa-k;'-wa się nieco pesymistyczniej na tę 
iprcz/cszio ć̂, w które-j poezyę i sztukę nierató 
pota-aktu-ją jako murzyna, co obowiązek już 
spełnił; wiersy jednak W  siłę ducha, w  sztukę

jako pomost tęsknoty ku typowi wyższemu, 
iako „ciąg dalszy tej wielkiej kultury', której 
jednym skvzydłem bobatorstwm „wrszystko 
przez aucba;‘, drugim ofiara „dla uucna“. —  
Kończą' pirawWiziwie a silmc: „W ciągu stu-
dwudzieśtu Lat niewoli Ptó-ika dużo doznała 
strat, jedynie litóraturs jej nietyiko nie zmala­
łą i nie zdegenorowała się w siiwutnym sioro- 
Cowie, 1-ecz pu-zeciwnie, bogatszą się oddaje no- 
wiemm pokoleniu i .świetniejszą niż /.a najlep­
szych czasów Kzeczypii&politej.

Gieniusz polski, n.icdopuszczany do innych 
dziedzin, w tej rwykazał, na co go stać. Dzi­
siaj... stokrotnież może i powinien w nowrej do­
bie spotężnieć. Z nim więc pospołu, z niur, leć­
my i nigdy odtąd nie zniżajmy' lotu!“ Nio prae- 
cz.uy.-al, ze to jakby ostatnie jego słowa, z w ó  
cone ku narodowi, niby testament, wieńczący 
godnie Jiafowanie całego życia; jego Excełsior 
i Sur sum ooida!

Z pomiędzy pos?xzeigólnycli rozdziałów tej 
lifeięgi wyróżnia się -poświęcony Brzozowskie­
mu, wyki.zującj' pridyspiozycję, tendencję 
krytyika-bolszew ika, nadużywającego literatu- 
ry dia sławicn.a pracy — ręcznej. Daiej ras. 
dział o Gćffskim, autorze Monsałw atu,-’, napi­
sany' z namaszczeniem i rozrzewnieniem, iako

o duchu poniekąd kongenialnym (choćby w u- 
wielbieniu Mickiew'ic.za), zresztą marzyciel­
skim, transcendentalnym, któregoby z ideali­
stą Amerykaninem, Lmersonc-m, zestawił. —  
Oscłbny poświęcony' Ant. Szaiullerowyl ieinii, 
księdzu i poecie wizy on er owi i ascecie, w  któ­
rym wałcza średniowieczne tra/dycye z hasła­
mi modernistycznymi, roligia z sztuką się go­
dzą, namiętności z rezygnacją, siła słowa nie- 
posp-ołrki brak plastyczności nagrad/.a; batóso 
ułożona postać miniowali uwagę krytyka zaję­
to, więcej może, niż autor zasłużył; ależ wia 
śnie w' tej ostatniej księdze dla samej istoty 
rzeczy historyk literatury krytykowi głosu od­
stępy wał: za świeże to wszystko, zbyt niedocia- 
gnioue aby to już dzisiaj z punktu widzenia 
histaryeznrgo omawiać. Ostro przeciwstawił 
sie autor krytyce przeciętności, A. Siedleckie­
mu, owemu typowi średniemu, szyidząceanu z 
błędnych rycerzy, z pychy narodowej, przypi­
sującej Polsce jakieś. osobliw'sze posłannictwo.

Oto treść najcenniejszej, najtawalszej księ, 
g\ literackiej, jaką nam oetatnie lata przynio­
sły. Podziwiamy oc*ętonie autorskie: czegóż
on nie przeji-zał! już jako wydawca .,TvnTki“ 
jyjzońawał w najściślejszych związkaell z 
Młodymi i Najmłodszymi, zna uioraz rękopi­

sów', co i dziś jeszcze na świat nie wyszło. — 
< buk tej wyrost zdumiewającej nieprawdopo 
uobnej olbrzymiej poufalośc-i ze wsz.ystli.imj 
tw'oiamis7itiuikI i półsztmkipoNkiej, staje godni* 
znajomość literatur oocycli, francuskiej i nie 
miockiej, belgijskiej i duńskiej, z którymi na 
sza tylu węzłami spojona. Dekadentyzm prze 
cież i nastrojowość i neoromantyzm nie wyro 
sly pa., ani z gleby polskiej, wywodzą się t  za­
granicy i należy je IcrryjE z Maetcdinkiem 
Ibsenem, z symboioitam? francuskimi, :
Nielzsdum  i Haup.tma.oem i t. d. aż do futury 
sty Mariiuitiego. Więc podmalowywa auto 
szerokie tło kulturalne, ruch duchów Zachodi 
(o Wschodzie napomyka tylko pobieżnie) i : 
niu  ustala związki. Bardzo szczęśliwie wcią 
gnąl kilkakrotnie literaturę amerykańska; wo 
bee utyskiwań na nasz nieproduktywny', nie 
praktyczny idealizm i romantyzm pokazał 
tryumfem, że literatura najpraktyczniejsze, 
zbijrowcści świata idealizmem najczystszym 
przesiąkła i wytrącił broń wszelkim napa 
ściom, skierowanym przeciw utopiom mniema 
nym romantyzmu polskiego.

(Dok. nastd - rA. Bruckner.
—   o ,
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ę„tów  znrzijdsić YjycofarJe Siwolch wajsIc, sko- 
to r zą u  Licudt; bęcLak, edcie tego życzył.

N O W A  R F F O R M A

P rm iin ls § & M i m  u  I.
Wiedeń, 6 grudnia. (PAT). >Daily Lxprer-3* 

poda:o z Tokio, że z powodu różnicy zdaó w  
iprawle wysłania wojsk na Sybir, wybuchło 
przesilenie gabinetowe.

Rssiłcpe feiobet przstłisfi leS Isiefeaytii
Praga, 6 gimadnia (FAT). Paryskie koła kon- 

farencyi po rejowej zajmują się żyw o przesile­
niami gablnetowemi w Eurtjpie. Preeeiicnie1 w 
Rumunii jce-i. uważane, jako próSb* dalszego od­
kładania terminu do podipisania układu, poko­
jowego. Pirscsi-Ionie w Nktntceooh uważają za 
prośbę rządiUi n:enuetc-kk-go w  celu itehylenia się 
od podpisania dodatkowego protokołu pary- 
jfeiego. W Berlinie sądzą, ire w}istarozy groź­
ba, iż Niemcy dostaną się do rąk Bolszewików-, 
wagtejtfnie menarthistów-, ażeby o s ią g a ć  złago­
dzenie trudnych w aminków zobowiązań poko- 
fowyeh. Co się tyczy przesileniu w Polsce, kola 
paryskie są z lania, że ponTwa ono dosyć tilago. 
Przyczyn pssesiłeiAa w Polsce szukać nałeżj w 
fart "roś dach gospodarczych i politycznych. —- 
PcLka moai utrzymywać wielką armię. Przesk 
lenie we Włoszech zostało wywołane general­
nym strajkiem. Koła paryskie poliiętcate twier­
dzą, że pezesRenie włoskie jest powabniejsze 
niż to głoszą doniesienia, przypuszczane przez 
włoską cenzurę. Również syó-iaoya we W i t -  
dniu jest niepokojącą, istnieje Low iem obawa, 
te  wie Wiedniu! nastąpi rozkkid wosseaciej, ani- 
tc-L nadejdzie piayeze«B<ma pomoc.

tyjbkieigo odwołać bezwiocizme* pana 0 ’G-rady. ! W kzełnto, jeżeli 0 jpponypya prawrdaiwesa
veto gu-

NiecteioL 7 tkmn®

1 W t ™ ^  P s i -  liey inego , le w  po w idać stór-czojio, bo lu s tro  zo&i w i"
Z U M ™ ™  I * ®  Prograom w jed: rj fjra rtl na, A t e - j  z o k l ,  z C T ^ S !

etę to 5»ocŁUj:iu hoscmi narodowego, abyśmy 
rokowania z tymi, dla których zbrodnia jest 
systemem.

chwało na na nowo praca Sujsn, większością 
dwóch trzecich, kweotya Lęjdzie natychmiast 
(mi.mddiateimjent) przedstawiona przez Rząd 
Polski Ra bzie Ligi Narodów. Rada l ig i  Naro­
dów zadecyduje większością głoeó.w o akcyi, 
mającej być ptW M ęteasią i o rozkazach, ja-O^anice Gslisyi ws€h^cifii©j, 

hempeig^cys Sejmy. kie mają być dane (des creunes a donner) w e -

> r o £ u &ll-  r ,V -^ łrałcy i n Ł tJ ' hm i^ t  ' i0  d rug ie j, s ta m tą d  k ilk a k ro tn ie  p o k ra d ł p icaiadite  ^ k t e r t *  i t p U '?*®  *
L r ? .„  k : .  Jt ±  t r 2 ?0ł °J- ^  sp esó b  c a ły  ten  b o j tc z u e  obli- p ew nego  razu  w r e k J i z y S  o S ^ k ó r c  

ty  p i o g .a n  w y k o n an y  brri c w Ho te  Hi Sask im . u g trrjiR uru m ebii k łR bo-w ch  
1 e. e ra  i w „P o lo n ii*1 w  całości, D zięki au tom obilom  
p ti-T zo ezo n y m  uprzejm i/ p rzez  w ojskow ość, tem po 
w ieczoru  będzie b łysk aw iczn e  

O rg an izaęy ą  „ W ese la  k ra k o w sk ieg o "  zaję li się  Dp.
K n h e iń sju  i K o szu tsk i, W  ty m  p ierw szym  teg o  ro d z a ju  
ek sp ery m en cie  w ezm ą u d z ia ł p p  D ąb ro w sk a  (sta ro -

dług tego, co uzna za użyteczne i odpowiednie 
w danej okoliczności.

Art. 14. Żaden osłonek Sen/mu nie będzie
n a rzu co n eg o  Po isće  p rzez  k o a l i ^  -  S o |  n t & W  p O ^ a M w a n y  W ż a d e n
d o k ład n e  o k reśle  i k  Sejm u w schodniej Okłl *?<>-««> 2- FC W O du m o w y ,  O p in u  i  gioSO W , O d d a -  
cyi.  ̂ _ n>yjcfi w  S e jm ie ,  a .lb o  w  j e g o  k o m is y a c h .  Ż a d e n

A , N a  z a c h ó d - :  O d  p u n k tu . ,  iw: k tó r y p a i  d a w n a  f c iz ilcnek  S e jm -u  n i e 1 b ę ld z iy  m ó g ł  b y ć  z i e s z t o w a -  
g r a n i e a  |K > m i^d zy _  A r h . t r o - W ę g r a m i  a  f t e e y n  n y s a  c z y  ś c i g a n y m  p m zed  t iy fc i r i ia ła a n i  r e p r e -
spotyka się e granicą administira&yjną wscho­
dnią gpniny Bełżce i fcu południowemu zacho­
dowi U  granica adbrjnjeteacy^na; (pot,em grani­
ca a- IminiyLrac-ygna pomiędzy (powiatami (Po-
litiscl o Bezirke) cic^zanowskim na zachodzie i 
aawtekim (fiawa-Riiąska,) na wschodzie. Potem 
ku fwćufdniotvesnat zachodowi granica admini-

eyjneuni. inacizcij, jak za upowwBnioiiicmi Sejmu, 
chytba w  wypadku gorącego uozynlku. Przjr- 
hiuycnyfwanie, albo Sedttibwo jednego w człon­
ków Sejmu będzie zawiesEOne podesas całego 
trwania Sejmu, jeżeli Sejm tego eaćąida.

Art. 15 Sejm ustanowi Garn ewój regidamin. 
Wybierze- Bwógo prezydenta i a woje biuro. —

z caf»yo
t ; . i  - - ri*- C0 t n t r t k  by ło  p rtec icz
ki: u god z in  p racy . A / .ą ]  n a w e t o ryginalny flakw i
* l » - ^ J M ry p ^ L € !: “ 'TirSdll By sPecyaJrue n a  orzec sta^ąenio „Polityki d la  realisty znego efektu, na 

drugi dzicn po zlożoiuu ty ch  perfum w  sthowk gr\r 
-y ro b y  artystek, k tó re  b y ły  pizez z.odzieja kilkałJot,
m e oŁ radane. J e d n e j  w z ię to ’ k o sz to w n y  szal,”^"drugiel 

ryską, ję g o ż  p o p o łudn ia , k ied y  p o ży eay la  ją  
Jednym  zaś z p ierw szy ch  czym iw

, , , -in c .m a to g rafacn  a r ty s tk i  ep rzedaw ae
będą  zna< zek n a  k to w m  po łączo n o  gc dło te a tra ln e  z 
au io le in a iam ' w ojennym i M isz e  bezin teresow nie, wy- 
k e n a ł  z ak ład  a r t  re p ro d u k c y jn y  „Z orza *.

S E K W E S T K  MATEKYA-Ló W  ODZIEŻOW YCH 
D LA  ARM II. M .g is lra t  p o d a je  do  w iadom ości n astę - 
p o jąc e  zarząd zen ie  d o w ództw a m ia s tą  d a n e  n a  p o d ­
s taw ie  ro zk azu  d o w ó d z tw a  o k ręg u  jen e ra ln e  ;o

y. błriifitn fi łrrurlnio Kr onr-, r, ,1 „ — *____?_’L dn iem  C g ru d n ia  br. z a rz ą d z i  się  n a  te re n ie  gm iny  
m ia s ta  K ra k o w a  zajęc ie  w szy stk ich  prz - • ■ -

stracyjaa pomitjfeyi pcwiat*.>n« ctefcttmowskkn j Prybunał ecjmowy we Lwowie stańem ć będzie
j&worowetctu, laraedn-a^c kąt, u w orzony o-

Ozarnsgóra sobfs.
V, .eileń, G gnidrua. (PAT). Donoszą z Pory­

ta: Najwyższa, Pmda otrzymała pianro czanzO- 
£  orski csjo ministra spraw zaąr." nicznych, w k t ó -  
rem U r .ie  donosi, żc król Miitolaj nie chce 
wiązać swego kraju przez jakiekolwiek ukła 
dy, podpisane przez Jugosławię. Ma on zamiar 
raczej zawrzeć sajnmlzielny pokoj odrębny 
c Niemcam', Austryą, Węgrami i Bulgaryą.

un
Wiedeń, 6 grudnia. (PAT). Donoszą z Eerii- 

rm: Reuter dowiaduje się z Paryża, ze koallcya 
sdro^zy la na nieograniczony czas ratyilkacyę 
traktatu podojonego z Niemcami.

®yflai«n:e Klsratće z Kolon".
_ Nauten, 6  grudnia. ( F a I  ). Y o  przybyciu an­

gielskiego gubernatora do byłej niemieckiej 
wschodniej Afryki, otrzymali wt-zyscy niemiec 
ty koloniści bez wyjątku rozkaz wyjazdu. Ma­
jątek icb ma-ją objąć angielscy koloniści.

Helsinofjrs, G gra dnia. (W. B K.). Z Rewia 
donoszą: Rząd francuski obiecał ł  otyszom po- 
fpoc w aprowizacyl i dostarczeniu materyałów 
łtoranaycb pod warunlJem, że będą walczyć 
z  h iamcami i nie wejdą w układy z bolszewi­
kami.

StflKWllkO i € 3lfi£ U Spr3Si2
Warszawa, 6 gnudnia. (PATj. Korespondent 

Agtncyi Ree-tera w Paryaii miał wyiwiafi z prze • 
t  oidniczącym delegacji nramioekie-j i:a konfe- 
renoyę pc&oijową o zamiarach rząM  n im ie-  
c.uego w sprawie podpisania pretoeiołu doda­
tkowego do traktatu wersaRfciego. Pan Ler- 
6n«r zapewniał, że żyiczcniem rządu niemieckie-

ktlo wsi Lipowiec przez linię, mającą się ozna­
czyć na terenie, jprzochodzątey&n w oditialenin 
nmiej wi-ęcej 2 kMi^mettrówr na północ od tej 
miejscowości. Pctean ku jmkidniowi graaka  
adsaititsfeaeyjin* pomiędzy powiatami jarosław­
ski m i pizemycikim na zachodzie a jaworow- 
aikhn, samUwirBkink Bifaro- samfcorakim kolejno 
na wsełiodzie. Potem k»u polud-niowi i aż ku

o peJfcanącyuclł wniesionyieh pezeciw 
mocnuści wyborów ido Sejmu.

p r a w o -

S R  O N I  K A .
Kraków, 6 grudnia.

M łO ^E*?’ K R A K . R A D Y  M IE JS K IE J W  SPE A - 
W 1E 0A L 1C Y I W SC H O D N IE J. J a k  się  d ow iadu jem y , 
d?iś o 7 v.ńeczó- odbędzie  się  w m ag is trac ie  posiedzc- 

wypukłości w  oddalenui jedaego k i lc m - e t r a  na nie  k o m isy j p a r la m e n ta rn y c b  k lubo- ra d y  m ie jsk ie j,
ptiiidniołWy wschód od1 wEjgómza- 519 (Radyczj, 
granica administracyąma pomiędzy powiatami 
dorbnołnilsltiinł i s t a ro-ra.mhorwki-m; stamtąd ku 
pokidniowemu za<ohodowr i aż do -wypukłości 
tej granicy około 15 Mm. na pol-udniowy za­
chód od' Cln-/rowa i w oddaleniu około od Chy- 
rowa i w oddaleniu około 2 kilometrów na po­
łudniowy wschód od wngópza 738; linia mają­
ca się oznaczyć na terenie, pirze-cinajacym dro- 
gę zelazną Chyn-óiW-Sambor w  oddaleniu około 
2 kiiometTÓiw na wechiód od Chwowa, a potem 
wzdłuż linii podziału wód pomiędzy basenami 
Strwiąża i Dniestru; stamtąd ku południowi 
i aż do juijnklbu spotkania z granicą peństwa

celom  p rz y g o to w an ia  energ icznego  p ro te s tu  n a  na jb lii- 
ezom posiedzen iu  ra d y  in ie jsk ic j, p rzec iw  zam ierzo ­
nem u p rzez  k o a l i c ję  ro zdarc iu  ziem  po lsk ich , za co 
uw ażać  n a le ży  o s ta tn io  o p raco w an y  p rzez  R ad ę  n a j­
w y ższą  6t a tu t  o G alicy i Woehoclnioj.

SPR A Y /A  MUZEUM NA RODO W EGO W  K R A K O  
Y/IE. W  czasie  p o b y tu  n a d zw y c z a jn e j d e le g a c ji  k ra ­
k o w sk ie j w  W arszaw ie  członkow ie je j odw iedzili ró w ­
nież m in is tra  sz tu k i i k u h u r j  m in is tra  P rzesm y ck ieg o . 
N a p o słu ch an iu  tem  b y ła  o m aw ian a  p rzed ew szy stk iem  
ta k  o d d aw n a  ju ż  w y w o łu jąca  n am ię tn e  po lem ik i sp ra  
w a  pon.ieazczpnia kraioY Tikiego M uzeum  N arodow ego  
i in n e  k w esty o  z istn ien iem  M uzeum  zw iązane . K w e- 
s ty a , gdz ie  zo stan ie  u lo kow ane M uzeum , jeszcze  r.ie 
je s t  ro z s trzy g n ię tą . Cędzii

. przedDnOtów (ob-
ę ty ch  obw ieszczeniem  m a g is tra tu  z 27 l is to p a d a  1919 

L V. c 11992 n iezb ęd n y ch  d la  zao p a trzen ia  a rm ii w 
o izir-ż. z ak azu je  się  ró w n ocześn ie  ich  posiadaczom  
*vszeli<i,h tra n z a k c y i h an d lo w y ch  o raz  p rzenoszen ia  
'u b  p rzew ożen ia  ty ch  p rzed m io tó w  z wy+w-órni, h a n ­
dlów  i sk łrd o w  do in n y ch  m iejsc  p rzech o w an ia  ta k  
T  '.-brębio, „ul i poza  o b ięb  m ias ta  K ra k o w a  na  prze- 
m ag  2 ty g o d r i,  t j .  do d n ia  20 g ru d n ia  1919 w łącznie , 
p o d  łc g ro ż o n ie n i k o n fisk a ty  p rzed m io tó w  p rzew ażo­
n y ch  iiib przenoszm -.-cł w zględi.ie  u k ry ty ch  i dckbi- 
ii.ey am i w  czasie  p rzep isa trem  niez£rłoszonvcii, a  n a d to  
g rzy w ien  do  w y so k o śc i 10Ó.000 K .“

zi odziej a  było w p rzesz ły m  roku . p o d(za^  k ied y  od 
bywauo się. po żeg n an ie  u stęp u jąceg o  w ów czas  ̂ d r r .  
h its ileck łńgo  — rozb icie  je g o  k u frów , zn a jd u jący ch  
się  w uoiK acyach te a tru  i zao ran ie  c a łe j g a rd eró b  itd . 
i-  ̂ ;lBTorua^ zc,,h  ty-ch fa k tó w  czyni k ra u z ie ie  t - r ra -  
to w sk ia i t a t r z e  z jaw isk iem  tem  w ięcei in te resu jao cm , 
n .z  p rz ec ię tn a  k rad zież , że  p o liey a  k ra k o w sk a , o ’każ- 
ly m  w y p ad k u  a rad z ie ż y  zaraz  zaw iadom iona , do tąd  

m e m c wyKri-ć sp raw cy , czy  spraw ców , an i n a w e t 
w p a s . na  ich tro n  T eatrow i w  tych  w aru n k ach  grozi 
p o p ro itu  ro zk radzen ie . a  m a g is tra t  i d y rek ey a  u a t r u

gm iny .

R A  i 'U J j  Y ULOUĄ MŁODZIEŻ S io s try  F e l ic ja n k i  
n a  S m oleńsku  opuc-kujące się bezdom ną i opuszczoną  
d z ia tw ą, u d z ie la ją  też  b e zp ła tn y ch  oTiieSóiir m łodzieży  
w . u ł  średn ich  i w yższych  z ak ład ó w  nau k o w y ch . Do- 
ląd  151 uczniów  o im -m y w rd o  ten  c iep ły  p o s ih k  bę 
d ą c y  n ir ra z  ich  głów nem  pożyw ieniem . N ie s te ty  jed-

W ALKA W ŁA M YW ACZÓW  Z P O L iC \Ą . O n eed a j- 
-ze,l, noc> uł ‘a  ®wr. J a n r  b y ła  w idow nią  n a p a d u  b a n -  
ay ti t -w łam yw aczy  n a  k a sę  i n a s tęp n ie  w a łk a  cdi z po .
licyą.

Około godz. I w  n o cy  p o ste ru n k o w y  s :e rżan f połi- 
- 7*1 Bu-kawa kw róoił uw agę  n a  jak ie g o ś  m łodego  męz- 
szyzuę  u m y k a jąceg o  szy b k o  w śród  ciem ności noo- 
ry c h  u licą  śm. J a n a -  P o li '-y an t za trzy m a ł u c ie k a ją ce o r 
k iu iy m  by ł —  - -u  ‘m  i . . . :  t .• . K  f '

CESr;lko-słoąvar'l!-dc-g'0, w odJałeniu 2  idm. na p o -  J m i.iis tra  z k o m p eten tn y m i czjTm ikam i i sforam i k ra  
l u d n i e  od nnzgÓTM, 1335 (Halkz), jk o w sk iem i, n a  k tó rą  m in is te r P rze sm y ck i specy ało ie

Linia alminiAtrac-yjna rołniędzy powiatami p r - jb ę d z ia  do K ra k o w a  w  połow ie  g ru d n ia .

go fcyło<by jak najrycł lej_-zie ■wiror.vadz.eni6 w  ży­
cie traktatu pokoju,wego, leica. Niekncy c le  mo-
fTa podoi^ać bez zastrzeżeń dodatków Jo proto­
kołu ratyfikacyjnego, prz ituGiz lanych w trak­
tacie .pokojowy™. Oświadczył on: In&trukcye, 
jaSde otrzyuiale-ra od mego raąi&ti, upoważniają 
mnie w  ząip:hioścj do pcd-pisania f*'otmicjohi do- 
CaiŁowjago, o ile oeta-tcie zdanie zosŁanie opu- 
eaesone, pocieważ Niemcy nie mogą się zgo- 
tT l̂ć na to, aby w ctrasłe pokoju che b państwo 
m ógł) z bronią wlcrocyć na obęear i4esai»rki, 
pod pretekstem itr.ruszetJa w h im yci iateresów.

Ułtimstum do Nlsmisc.
Wiedeń, 6 grudnia (Tel. własny). Donoszą z 

Beriina, ih  wedktfe informacji „Kreuz Zsitung” 
koallcya nie m;rśa yidawać się w dalcze roko­
wania z Niemcami i wyśle do'cich  ulti-uatum,

podpisania protokołu dodałfootrego do 
traki^iru wersalskiego i rodpasanift dDk.um.entu 
ratyfikacyjnego.

Naprzód zapłacić kontryhucvę.
W icień, 6 grudnT. (Tel. własny). Z Berlina 

'denoezą: Angielskie i fraumsicie pisma dono­
szą. Łe koatkya założj ła protest prueciw te­
mu, by dochody s  niemieck/cgo poda&u i z 
daruit majątKÓw nśyte były na wypłatę odse­
tek Orf pożyczki wojtiąiei i na bieiąoe wydatki. 
KcaHcya zażąda, aby z -taniny majątkowej sa- 
egrekojone zoataly praedewszy stkiam ich żąda­
nia. ErzlhergeT oświadczył, że rząd zażąda od 
zgromadzenia na-rodowogo iK'invaJonia .uFtawy, 
która upoważni rzajd do lofewyjtowudsa-rria w ży­
cie ustawy ma.ją;:kowej,. ewentualnie do cofnię­
cia cale] Ustawy praed duugiem i hrzeciem czy­
taniem.

Hasa urspozyciia lilcslnatcc.
Eerlin, G grudnia. (PAT). Donoszą z Kopen- 

r.agi, że delegat bolszewicki, L i t w i n o w ,  
który tamż" pertraktuje z przedstawicielom 
angielskim, O. Gradym, przesłał wraz z n;m do 
kttilicyi nową propozycyę pokojową. Piopozy- 

ui będzie przedłożona do zbadani i pary 
ikiej Radzie najwyższe j

P ra d e  r&RŁsnn!?ni i UtKinosasii.
Warszawa, 6 grudnia. (PAT). „Mornhig 

1’ost” pisze o niisyj Litwinowa do Kopenhagi: 
Otcazuje się, że Litwinow przybył do Kopenha- 

nie w  celu przeprowadzenia wymiany jeń­
ców, lecz w ceLu wymiany zdań, aby otworzyć 
drogę zawa-cia policjo międzw rządem brytyj- 
fckim a rządem Lenina i Troełuego. W tych wa­
runkach jest świętym obowiązkiem rządu bry-

dehiumilsklm i liskim na zachód i staro-sam- 
bousitim i tureckim (Turim) na wschodzie: Gra­
nica oddala się jednak od tyrh rozgraniczeń w 
dwóch fiunktaehi, a nakreślenie będz-ie oznaczo­
ne na terenie: a) tam, g d J e  granica admini­
stracyjna na zachód od drogi z Cliyiroh>.ra do Lu- 
tow iik ehacza w ten sposób, aby zostawić tę 
drogę całkowicie na terytoryium polskimi; b) 
sv okolicach miejtseowioici Bóbrka w ten spo. 
sób, aby pozostawić tę miejecowraść na tery to­
ry um pofekicm.

Na południow-yn- zachodzie. Z punktu po­
wyżej określonego aż do punkta fpołJeania z 
granicą Bukowiny; dawna granica pomiędzy 
GaUcyą a Węgrami. Ihinkt 1G55, który jesi 
pum kitem wt Karpatach wspólnym dla basenów 
rze.k Yisso i  Oz erem ora ,, jest parnktem spofea- 
nia trzech granic: Galicyi wschodniej, państwa 
czesiko-słowaekiego i Rumunii.

C. Na południowym wscł-o-dzie: Z puritilu po- 
wryżej oznaczonego i kiu północnemu wschodo­
wi aż do punktiui spotkania z granicą pon.iędzy 
pc-w-iata-mj hbredeńskim (Jlorodcnka) i śniatyn- 
skim w oddażfciiiu około 11 kim. na południowy 
w-Kchód od Hor cienki; dawna grani-m pomię­
dzy Galicyą a Bukowiną; sDumtąd ku północne­
mu wscłiodowi i aż do punktu, który7 będzie 
wybrany na brzegu Dnkstru w oddaleniu oko­
ło 2 klin. w7 dół rzeki’ od Zaleszczyk; linia ma­
jąca się oznaczyć na terenie, przechodzącym 
przez wzgórza 239, 312 i 317; stamtąd i aż do 
punktu, w  którym dawna granica pomiędzy 
Austro-Węgrami i Rosyą skręca, ku północy w 

•oddaleniu około 3 kim na zachód od Iwańca; 
bieg główny Dniestru wr dół rzeki.

D. Na wschodzie i tłu pótnący. Z punktu po- 
wyhej ckreślonego na Dniestrze aż do punktu 
spotkania z granicą administracyjną werebednią 
gminy Bełżec; dawna granica między Austró- 
YTęgrami a Rosyą.

Tyle o granicach. To stronie polskiej pozo­
stają retem: Bełżec, Cieszanów, Jarosław, Prze­
myśl, Dohromil, Chyrów7, Csćrzyki Dolne, Lu­
towiska. Po stronie wschodniej Galicyi: Rawa 
Ruska, Niemnów, Jaworową Sądowa Wisznia. 
Zagórae, Sambor, Stary Sanibor, Tiirka.

KOMPETENCYE SEJMU.
Sejm w chodu i pi Galicyi ma zakreślone w ar. 

tytonie 12 traktatu następujące kom petencje-
Art. 12-ty. Sejm Galicyi wschodniej będzie 

uchwalał uesfawy (legitórera) w materyach na- 
etiępującyicli:

1) wykonywar.fe kiiDu publicznego. 2) Oświa­
ta publiczna. 3) Opieka pubhrann. 4) Rycie na 
publiczna. 5) Drogą koiruuiikacyjne regionalne, 
komunalne i wicynalne ła.YEnie z dragami że­
laznymi o interesie lokałny m. 6) Wezeffido za­
chęty7 do rolnictwa, handlu i przemysłu łącznie 
ze śroikami, mogącenu ułatwić kredyt, zakip-  
na i sprzedaże, rozwinąć użytkowanie nowych 
środkótw techni.ciznych, faw oryizowanie badań 
i eksperymentów. 7) Stosowanie ustaw ogól- 
nyKili o zużytkowaniu w/ód na irygacyę i o ich 
użyciu jako siły motorowej. 8j Zastosowane v- 
staw ogółnyeh o organ:zacyi i powiatów. 9) 
Pobieranie V>óatków na własny rachusek Gali­
cyi wsclindiiiej. 10) Kweatye agrarne. 11) 
Wszelkie inne materye, co do któnmh Sejm 
Foiski i.uzyzna Sejmowi Galicyi wschodniej 
kompetencję.

Co roku Sejm Galicyi wschodniej uchwali na 
propozycję gubernatora budżet cra.ędów', od.po 
wiaidający-ch nmeryom., wchodząeyEn w zakres 
j 'go kompeteneyl.

Ant. 13. Wszelka, UKtawra, itchwalona przez 
Sejm, będzie pn-zefcaizana gubernatorowi precz 
p,eizyden.ta Sejmu; będzie mogła wr ckresio je­
dnego miesiąca od daty tego przekazania, być 
dotlcmęta przez „veto” gubernatora, działają­
cego w swoim własnym autorytecie. To prawo 
veto będzie wyczerpano, jeżeli, w okresie ro­
ku po jego zastosowaniu usława będAe uchwa- 
lcna na nerro przez Sejm ,więfcte&ością dwóch 
treecidh głosów.

D ru g ą  k w e s ty ą  p rzy sz ło śc i M uzeum  N arodow ego  
k rak o w sk ieg o  je s t,  czy  ono m a  p rz e jść  p o d  za rząd  
i op iek ę  p a ń stw o w ą , czy  n ie. W k ró tc e  zo s tan ie  u k o ń ­
czo n a  u s ta w a  m u zealna , ro z ró żn ia jąca  M uzea „naro- 
do w e1- czy li p ań stw o w e, od  m ie jsk ich  i in n r c h  i ty m  
p ierw szy m  p rz y z n a ją c a  p rzyw ile je . P o w sta je  jed n a k  
p y tan ie , czy  za  cenę  fych  p rzy w ile jó w  gm in ie  m. K ra ­
k o w a  o p łac i się  zrzeczen ie  się  w łasn o śc i sw ojego  Mu­
zeum , p rz ed sta w ia ją ce g o  w a rto ść  w ielom ilionow ą, nie. 
zależn ie  od  sw ego  h is to ry czn eg o  i k u ltu ra ln o -es tc ty cz - 
neg e  zn aczen ia . W łaśc iw ie  żad n e  m iasto  w  P o lsce  
n ie  zn a ju u je  się p o d  ty m  w zględem  w  tak ie m  po ło że­
n iu  w y ją tk o w em , żad n e  bow iem  n ie  p o s ia d a  ra k  cen. 
ny ch  zb io rów  sz tu k i, s tan o w iący ch  w łasn o śc i gm iny,

sk ra jn y  n ied o s ta tek . W  w olnej Po lsce  n iech  n ie  za- 
b rak iiie  n a jb ied n ie jszy m  ły ż ld  s tra w y  —  k a ż d y  bez 
w y ją tk u  niech z łoży  sw ój g ro sz  M .an iy  D a tk i na  
b ezp ła tn e  o b iad y  S io s try  Salńueii F e l ic ja n k i  p rzy j 
m u je  k la sz to r  n a  Sm oltńsŁ-iej, a d m im -tra c v e  pism  — 
po zatem  sp ecy n in y  k o m ite t u rz ąd z a  n a  cc) pow yższy  

| zb ió rk ę  v  lo k a lach  pu iilicznych  w  dn iach  7 i 8  g ru d  
nia. Za korniOU: Z o fii P o p id ó w n a - Zofia S m sy ck n .

ZB IÓ R K A  NA  RZECZ MŁODZIEŻY SZ K O L N E J. 
M ag istra t zezw olił K o m il/fo w i m łodzieży  u n iw ersy te ­
ckiej n a  u rząd zen ie  w dn iach  7 i 8  g ru d n ia  brr, tj .  w  
n ic fz ie lę  i p o n ied z ia łek , p u b licznej zb ió rk i sk ła d ek  
pi m ężny on pp u licach  i p la c a c h  m ia s ta  o raz  po  w ięk- 
sz^ch  E ,ka łach  p u b liczn y ch  celem  z eb ra n ia  funduszów  
n a  b e /.p ła tne  ob iady  d la  m łodzieży  szko lnej u  F e licy a- 
nek  n a  Sm oleńsku .

G W IA Z D K A  D LA  D Z IA T W Y  K R E S O W E J. Pod  
o n a  przedm io tem  n a ra d  ■ p ro tek to ra te m  N aczo ln ika  p ań stw a , m arsza łk a  Sejm u 

1 i se n a to ra  I i .  H o o re ra  p o w sta ł c e n tra ln y  K o m ite t 
gw iazdkow ej d la  d z ia tw y  n a  k re sac h , g dz ie  p ro p a g a n ­
d a  obcy  cl, n a ro d ó w  chce n am  w y d rzeć  dusze , a  ro ­
dziców  ich  p rz y  p leb iscycie  sk łon ić  n a  s tro n ę  w rogą 
Polsce. V  K rak o w ie  m a  p o w stać  K o m ite t dzieln ico  
w y, w  celu  za jęc ia  się  o rg a n iz a c ją  gw iazd k i n a  Ślą 
sl u, O raw ie i Spiszu . Z eb ran ie  w  te j sp raw ie  o d b ę ­
dzie się  w  sa li R a d y  pow iatow yj k ra k o w s k ie j  ul. F i- 
ja r s k s  1 w  sobotę , 6  bm . o gedz  5 popcl.

PO BORY PR O FE SO R Ó W  SZKÓ Ł W YŻSZYCH. — 
(Tel.) „M onitor P o lsk i"  o g łasza  ro zp o rząd zen ie  m in i­
s t r a  o św iecen ia  p u b licznego  w  sp raw ie  poborów  p ro ­
fesorów , docentów 7 i pom ocn iczych  sił n a u k o w y ch  w 
szko łach  w y ise y sh . P o b o ry  w y n o szą : 1) p ro feso rów
zwy c ła jn y c h  a) p ła c a  m iesięczn a  1300 m k., b> 20 proc. 
deda-tek  d ro ż y zn ian y  260 m k  c) 5 d o d a tk ó w  4-tetni.oh 
po arJ0  m k m iesięczn ie; 2 ) p ro feso rów  n ad zw y czajn y ch  
a) p łaca  m iec ie -zn a  1006 m k., b) 30 proc. d o d a tek  
drożyć  .liany  .300 m k., c) 3 d o d a tk i cztero le tn ie  po 100 
r rk . m iesięcznie. P ro feso ro w ie  w yższy ch  u rac ln i p a ń ­
stw o w y ch  o trzy m u ją  n a d to  d o d a te k  < [rożyźniany 150 
m k. m iesięczn ic  p io fcso ro w ie  zw ycza jn i, ' a  106  m k,

_ j a k  się  o k aza ło  —  2?.-letni Jó z e f  By 
E uta. p rz y  k tó ry m  zn alez icn o  w y try c h y , la ta rk ę  e le ­
k try cz n ą , u a o ity  rew olw er i zn aczn a  ilość v a ty , 

« a j „  się  do  tam o w an ia  h a ła su  p rz y  lo zb ijan iu . Z re- 
w cy i Dfdbicglyc.h ty m czasem  ludzi, śc ig a jący ch  ODr '• 
azka, o k aza ło  s ir  że B o g u ta  „c-zynny" b \ ł  w aśn ie  
tv uom u pou J. 18 p rzy  ul. św. J a n a , w  lo k a lu  firm y 
■spedycyjnej S te rn a , gdzie  w raz  z p a ru  k o łogan^  dó- 
b ic ia !  sie  do  k a sy . R o b o ta  w łam yw aczów - ju i  się  b y ła  
zn aczn ie  p o su n ę ła  n a p rzó d : ju ż  rozb ito  b o zzn ą  ściano 
kasy7, w y s y p a n o  s/-ł :   -  •n a s j7, w y sy p an o  popió ł i dob iera iio  się  do  w .w rc tr z  
nego s.o irb czy k a , g d y  ich  sp łoszono  i w łam yw acze. . .  .   - włamywacze
rzucie  się  m usieli uo ucieczk i. J e d c r  z n ich , w łaśn ie  
B o g u ta ,_ w yb ieg ł n a  u l;cę i teg o  se iiw y tan o . T rze b a
uylo j j-łn ak  p o szu k ać  in n rc h , k tó rz y  dom u n ie  opi - 
ściłi.

D la  k rak o w sk ieg o  M uzeum , k to re g o  zb io ry  s ta le  się  ■ . .cznic proi ,
 . . . r  „  ’ ; I p ro feso row ie  n ad zw y czajn i. 3) d la  zn stcncow  profeso-
p o w ięk sza ją  i n iezad łu g o  znow u  znaczn ie  p o w ięk szy ć  rc-,w- i  a w ołanych do '  ‘ 'rów , p o w o łan y ch  do wy7k ład ó w  w  obręb ie  n ieobsadzo- 
się  m ogą, ta k ,  że je s t  ono is to tn ie  n a jw ięk sze in  i n a j I noj k a te d ry , p rzez  czas za s tę p s tw a , 60 p roc. p łacy , 
w ażn ie jsze  k u ltu ra ln ie  w  P o lsce , będzie m u sia ł b y ć  . prayw ęązajioj dc  k a te d ry , w ią z  z w szy s tk im i d e d a tk a -
do u s ta w y  w c iąg n ię ty  sp e c ra ln y , z sp e w n ia jąc y  k r a  1Ui; L \ P ro feso rów  k o r ,ty s k ie  ?ych s ta ; owi:ic do limo- 

, , ,  ■' • , 7 . , "  ' wonsrrTirWBMW: a 4 )uR]ct6 ^., kz aoo i k.
kow sk iem u  M uzeum  p jry w i - je , su b w e n c je  i m i*eięcz3 S  oraz 3  d o d a tk i 4 -leln ie  po  100  m k . n f l?
p a ń stw o w ą  ja k o  „naro d o w em u  ‘ a  jed n o cześn ie  pozo­
s ta w ia ją c y  p ra w o  w łasn o śc i M uzeum  gm inio  k ra k o w ­
sk ie j o raz  je j p rz ed staw ic ie ls tw u  p raw o  in g e ic n cy i w 
sp raw y  M uzeum  w chodzące.

K U  UCZCZENIU PA M IĘC I LEO NARD A D A  V IN C I, 
od  k tó reg o  śm ierci u p ły n ę ło  Ć0 0  la t  w  r. b. odbyło  
się  clnia 1 g ru d n ia  u ro c zy s te  posiedzenie- K o m is j i  lii- 
s to ry i sz tu k i A kadem ii Um iej, w  K rak o w ie . P rócz

siecznie.
N o w y  k .i e r o y / n ik  u r z ę d u  w y m t a r u  n a l e -

ŻY T O sC I. Od A nia 28 in io p a d a  k i- ro i.n ic tw o  urzędu  
w y m iaru  n d o ż y to ś c i o b ją ł s t. ra d c a  sk a rb u  d r  N o -
y» j, f, 7, y  fj R lr 1

' D A LSZE  T R Z Y  W Y S T Ę P Y  GO ŚCINN E S T A N ISŁ A ­
W A  GR U SZC ZY Ń SK IEG O  W  „B A R O N IE  CYGAN-

z w yk ty c h  u czestn ik ó w  ty c h  z eb rań  p rz y b y ł n a  n ie

3KJM*‘ W  T E A T R Z E  PO W SZECHN YM . Z pow odu 
o lb rzym iego  pow odzenia  „B aro n a  cy g ań sk ieg o  z ar- 
i y t t ą  w7arreaw 7tk im , djT»-kęva u p ro siła  go  o dalszy

zas tę p  członków7 A kadem ii z p rezesom  prof. K . Mo­
raw sk im  n a  czele. P o  z a g a jra iu  p rz e i  p rzew o d n iczą ­
cego K o m is ji,  d ra  S ta n is ła w a  T om kow icza , k tó ry  w 
lu u tk u śc i p o d n ió sł w y ją tk o w e  znaczen ie  p o s ta c i L eo ­
n a rd a  w  dz ie jach  k u ltu ry , ja k o  n a jd o sk o n a lsz eg o  ty p u  
człow ieka  w cześn ie jszego  re n esa n su  i p io n ie ra  p o s tę ­
pu  w  n a jró żn o ro d n ie jszy ch  dz iedzinach  tw ó rczo śc i *i 
w iedzy , m ia ł p re f. J a n  B ołoz A n to n iew icz  ze L w ow a 
w y k ła d  •> L eo nardzie  ja k o  a r ty śc ie  W e w stęp ie  p rz e ­
ciw staw i* g o  R afae low i, poczem  om aw ia ł s to su n ęk  
jeg o  d o  s ta ro ży tn o śc i k lasy czn e j i do  K zvm u, do  na- 
tu iy ,  a  z szczególnym  nacisk iem  (n ie d o s jć  do tąd  
uw zględniony) s to su n e k  do relig ii. W ro ezd e  d o tk n ąw ­
szy  zag ad n ien ia  m otyw u ruch o w eg o  w  zan a d to  n ie ­
g d y ś  odnowionym i n ie s te ty  ob razie  L eo n a rd a  „For- 
t r e t  d am y  z łas icą" , zn a jd u jący m  się w  M uzeum  Czar 
to ry sk ich  w  K rak o w ie , i< zeszedł do  w iekopom nego  
arcy d z ie ła , jak iem  je s t  „W ieczerza", k tó ra  w brew  slyn- 
nem u i św ie tn em u  k o m c rta iz o w i G oethego  p rz e d s ta ­
w ia  chw ilę n ie  z d ra d y  Ju d a sz a , ty lk o  u stan o w ien ia  
N ajśw . S a k ram en tu . O kazało  się to  n iezb icie  po odczy 
sz.czeniu obrazu  p rzez  prof. C aveiiagh iego  z później 
szych  p rzem alow ań .

D ru g i p ie le g e n t prof. U niw . J a g . L u d w ik  B irken 
m aje r, u w jtó a tn ił zas łu g i L e o n a rd a  jak o  uczonego  1 
b ad acza , k tó ry  n ictybco  p c h n ą ł n ap rzó d  n a u k i p rz y ­
ro dn icze  i m a te m a ty k ę , a le  p ierw szy  w sk aza ł d ro g ę  
m eto d y  dośw iad cza ln e j, o d k ry ł c iężkość  pow ie trza , 
ruch  d z ien n y  ziem i, b y ł zn ak o m ity m  inżyn ierem  i w y­
n a la zc ą  ró żn y ch  m aszy n , m iędzy  innem i p raco w a ł n ad  
p rzy rząd em  do la ta n ia . N a d e r za jm u jące  by ło  z e s ta ­
w ien ie  p o s ta c i dw óch  w ie lk ich  m ężów : K o p e rn ik a  1 
L eo n a rd a , k tó rz y  w ed łu g  w szelk iego  p raw d o p o d o ­
b ień s tw a  ze tk n ę li się  ze so b ą  w e W ło s ie  c ii

Z ebran i te ż  huczncm i o k lask am i dz iękow ali obu 
p re leg en to m  za  p a rę  god z in  spędzonych  dzięk i im, w 
id ea lnej, p raw dziw ie  g ó rn e j i czy s te j a tm osferze .

■NA G W IA Z D K Ę  D LA  
kow ^kl g łó w n y  k o m ite t _ 
w szy stk ich  sto w a rzy sze ń  in s ty tu c y i z g o rącą  p"ośbą  
o rozw in ięcie  a k c y i zb ió rk i Da cele K o n d t- tu , k t ó r '  
p o tiz e b u je  b a rd zo  zn aczn y ch  funduszów , a b y  mófj 
p rzy sp o so b ić  i w y s ła ć  n a  froni p rzy n a jm n ie j 30.001 
pai zek  z p o d a ru n k am i w igiliinem i.

W  celu  w y d a tn eg o  z as ilen ia  I  a s y  K o m ite tu  zjed- 
ncczcn i a r ty śc i cz te rech  te a tró w  k ra k o w sk ich  u rz ąd z a ­
ją  p rzed staw ien ia  k a b a re to w e  w  n o cy  u  g ru d n ia . Na 
za ju trz , t j  12 g ru d n ia  w  sa li S e k o ła  odbę/Tzie się  w ie l­
ce in te re su ją c y  v /ieczór g im n asty . zno-w c k a ln y  urzą-

tr-.y  w;y s tę p y  gościnne, w o b ec  czego  „B a .o n  cygań-
RRł“ *7. n  HtftTUfiławikm rirtlfly/d/j-iTłSclri-m r\*rrłiT? łv l n .sk i"  z p . S tan is ław em  G ru szczy ń sk im  w p a r ty i  tyi,u- 
łow ej, p o w tó rzo n y  będzie  w  pon ied z ia łek  8 , we w to ­
re k  9 i w e  czw a rtek  11 bm .

„W Y S T A W A  G W IA Z D K O W A " w  Pow sz. Z w iązku 
art eo lsk ich , Sz.pitalna. 21. z a s ta n ie  o tw a r tą  w nie­
dzielę, tj. 7 bm . o godz. 11. P ra c e  n a d es ła li a r t j ś c i :  
C ze7" renk^. (.iiżbert. G łow ińska , Gros. G rosse, HnOń, 
K o s tk a , k ra sn o w o lsk i,  Lesz.ko Oleś, O lszew ski, łiue l- 
ler, J»&a-MaJach(owski, N iedzielska , P inkasów na , B u  
z*. 3*1, S c ifm an -G e tte icw a , S ta s iak , Szw arc, Z arzy- 
ek i, Zielinsłr-a. Z a ia ie m  n a d es łan o  k i lk a  k o p ii ze e t- -  
ry cn  m istrzów .

PO PO Ł U D N IE  DLA  D 7 IF 0 I . S ta ran iem  Uniw. Lud. 
fan. A. M ickiew icza odbędzie  się  w  ni .dzielę, d n ia  7 
bm . w  1 ik a lu  I n s ty tu tu  m uzycznego  (św . Kuny 2, II 
p J  o godzin ie  4 pop o łu d n iu  p ią te  -P o p o łu d n ie  (Pa dzie- 
ci-1 z n a s tęp u jąc y m  pro g ram em : Z dobycie p o w ie trza  z 
obrazam i sw ietl. (wyyK)\,ie p. A. K ozłow ska), produ  
k e y e  m u zy czn e  w  w y k o n an iu  uczn ió w  Insty tu tu^ m uz., 
Z iem ne ludk i b a jh r  z obraz, św ie tl. (w yg łosi u. T y- 
rau k iew 'czo w a). B ile ty  w cześn iej do n a b ic ia  w  biblio 
te c e  U. L.. Z w ierzvniccK a 14.

W Y K Ł A D Y  DRA R E ISSA  O MUZYCE D zisiaj w
so b o tę  w y g ło s’ d r  R eiss w y k ła d  o m uzyce  B ectbove- 
now sk ie j V  „K ołleg ium  w y k ład ó w  n au k o w y ch " o g  f

W  ty m  ce»M dw aj zaa la im o w an l ty m czasem  i n a d ­
biegli z su k u rsem  sie rżan c i policyi, Ś lu sa rczy k  i S m  
czyństó , rozjioezęli zaraz  sy = te m a tjc z n t  p rzetzuk lw iw  
n ie  ca łeg o  nom u. T u k  doszli po R chodató n a  sam ą 
gói ę, aż p o d  s try c h . T u ta j n a  szk lanym  d acnu  bezjUf- 
śi ecLuio n a d  sraną k la tk ą  schodow ą sp o s trzeg li z&rre 
p o sta c i leżąceg o  u  g ó ry  n a  szk le  mężczyzny.*..

W  te j chwili z g ó ry  hukną? s t r z i l .  T o  leż ąc y  n a  
d ach u  jed e n  z bm idytow -w łam yw ,ac7.ów s trze lił w dół 
p rzez  szybę do p o liev an tó w , m ierząc  dość  dobrze, gdy* 
k  ua  s trz a sk a ła  trzy m an ą  w rę k u  p rzed  sobą  p rzez 
jed n eg o  z p o lic ja n tó w  la * a rk ę .-N a  ten  s trz a ł b a n d y ­
ty  p o lic ja n c i  Kipowu-dzicP n a ty c h m .a s t trze m a  ttrz n - 
łam i w  górę , k to rc  zdaje  się, p o z o s ta ły  bezsku tecj-jh, 
S trz a ły  te  n a to m ias t wy7w c la ły  in n y  su u te k . P re c ra ie  1 
r.y  w idoczn ie  nim i uk aza ł się  we d rzw iach  o c  sF y cfiu  
k iy ją c y  się  tam  d o tą d  in n y , trzec i b a n d y ta , z ra k a ­
mi podn iesi m em i w  g ó rę  i zaw oła ł „ p o d d a j*1 s i ^ l . . .

A k cy a  n r  tem  b y ła  ju ż  zalcońezona. T n e d i  b a n d y ta , 
z ds-shu, rr.itfl bez  ślad iu  P o liey a  r.ap rózno  otocjryła 
cal-/ k o m p lek s sąsiedn ich  dom ów  i p rzep ro w ad z ił*  re- 
w zyę. N ie sch w y tan o  iuż  n ik tg o . T rzeb a  b y ło  z« l*  
w olnie się  u ję ty m i dw om a p taszk am i. D rug i z nieb, 
ton  zo s tru c li u, sył to , ja k  się  ok azam , £6 - a tn  A le 
k sa n d o r  S z y n a lik , tak ż e  n ie  p o c zą tk u ją cy  ka to a rz . I
p rzy  nim  znalez iono  rew olw er, a  p n y  „ n ie d o io ń c z o
n e j"  kan ie  n a rzę d z ia  do  w łam y w an ia  n a jro w sM ^ o  ey 
s*rm u 7 n a jlep szeg o  w y ro b u . W k asie  zn a jd o w ało  ją 
57.900 K , w ięc op ry szk o w ie  b y lib y  się n ieźle  obłowił:

D w aj sch w y tan i ó p ry szkow ie  n ie  m ogą  czy  n ie  chcą  
p o d ać  n a zw isk a  trzec ieg o  w łam yw acza , ow ego strze l 
ca  z dach u . T w ierdzą, że go  n ie  zn a ją , w ied zą  ty lk o , 
że m a  ,;n  im ię  S ta szek  i pech o d z i L w ow a, wig® 
n a zy w a ją  go S taszek -L w o w iak . T a  sa m a  sp ó łk a  w ła ­
m y w aczy  p o d e jrz an a  je s t  o d o k o n an ie  w łam an ia  do  
k a sy  p rż y  pi. S zczepańsk im  i o sze reg  in n y ch  ooaoh- 
r.ye, zb rodn iczych  czynów . Obaj sen w y ta n i w ła m j w a 
cze są  p rzyzw oic ie , n a w e t e leg an ck o  u b ran i, co  wska.-, 
m ie , ż t  w  obranem  rzem iośle  ro z b ijan ia  k a s  p iw o  
a*iło  ai<j La w c a lo jlp b rz e .

K R A K O ? *!KI R OZPRU W A CZ. W czo ra j p rzy ch w y - 
ta n o  n a  dw orcu  '■ u  ej owy rc, k —k  iw skiń i por., y j  y  ega  
złodzieja. J a n  W ilk o sz  ta k  sie  bow iem  nazy w a  ja  
k iem u ś w ieśn iakow i w siad a jącem u  w łaśn ie  do  noeia  
gu, lo ze rzn ą l z ty lu  r.ożem  trz y m a n y  przez w ieśnik  
lia  ne p lecach  p a k u n ek  i w rc ią g a ą ł  z n ieg o  p a lto t. 
C h d a l  się  ju ż  sp o k o jn ie  od d a lić  z łupem , gdy njp~- 
s trzeg ł g o  p a tro lu ją c y  żo łn ierz  p o licy jn y  1 '.ki 1 zaaru  
sc tow el. P rz y  Yvrili:ószu, oprócz  o s treg o  s c y z o ry k a  do 
ro zp ru w an ia , znalez iono  ta k ż e  w y try ch .

Z K R O N IK I P O L IC Y JN E J. A resz to w an o  W leŁniego 
Salo m o n a  P e rb m a , p ra k ty k a n ta  z ło tn iczego , n a  d o n ie ­
sien ie  jeg o  p ry n c y p a la  Ś. V og iera , że  P e r iro t sk ra d ł 
m u sz tab k ę  zkK s. w a rto śc i 6.100 K .

S z e sn a s to le tn i M ojżesz W in d s trau ch  zo sta ł a re sz to ­
w an y , pon iew aż  z zam k n ię te j g a b lo tk i jed n eg o  za 
sk lep ó w  n a  ul. K rak o w sk ie i sk ra d ł zw ój cza rn e j ma 
tery i, w a rto śc i k ilk u  ty s ię c y  k o to n .

W  zw iązku  ze sp raw ą  a resz to w an eg o  p rz ed  k ilk u  
d n ńun i C ek iery , k tó ry  w y k ra d a ł p łó tn o  a w agonów  
k o le jo w y ch , a resz tó w  m o w czora j jeg o  w sn ó in ik a , ro­
b o tn ik a  K olejow ego M łyńczyka.

w ieczór. W  p ro g ram ie  so n a ta  „ p a te ty c z n a 1* ro ndo  u -  
d u r i A ndau te  favori. P rz y  fo rtep ian ie  p. A b ia .n o w itz  
M ey e ro w i i p. S. L ipsk i.

W p on iedziałek . 8  bm. odbędzie  się  p o ra n ek  Gou 
hfrna w  sali Tow . lek a rsk ieg o  o g o iz .  11 . I lu s t r a c ję  
w y k ład u  s tan o w ić  będ ą  frag m e n ty  z or»nry „ F a u s t"  w 
w y k o n an iu  p. P red io w cj, p. R om an o w sk ieg o  i p. K o ­
w ala.

W e w to rek , 9 bm . n z p c c z y r a  d - R eiss cyk l w y 
k ład ó w  na „ K u rsach  l i te ia i jS c h  w In s ty tu c ie  m uzycz- 
ry ra  (ul. św . A n n y ) o „Suhjek tyw izm ii w m uzyce". 
P rz y  fo rtep ian ie  zaoiądzie d y r, K la ra  C zop-U nilauio-

W ’_'PA D EK  T R Z Y  P R A C Y . W czo ra j p o p o łudn iu  w 
w o jsk o w y ch  zak ład ach  ap ro w izacy jn y ch  je d n a  z za- 
tru(]niori” ch tam  ro b o tn ic  sp a d k  g  ow ą n a  dó l do ol­
brzym iej k ad z i d  ew tóaiu-j n a  k iszen ie  k a p u s ty  i do­
zn a ła  z łam an ia  podstawy* czaszk ,. W ezw an e  pogo tow ie  
odw iozło ją  w  :anie g in . aym  do szp ita la .

S ro a lS ta  m r s f i f tw s t e .
PO  K A PE L U SZ E  K A R D Y N A L SK IE . (Tel.) d łk  pi 

sm a  d onoszą , a rcy b . g n ieźn ień sk i k s. d r  D  i l b o r  
a reyb . w a rszaw sk i k s . d r  K  a  k  o w  s k  i w y je żd ż a ją  
ju tro  do R zym u n a  k o n sy s to rz , a b y  p rz y ją ć  tam  k a ­
pe lusze  k a rd y n a lsk ie

VA STĘPCA  JE N . H E N R Y SA . (T elJ  „ E a ce ls io r*1
po d a je , że je n e ra ł M ordacą, szef w oiskow eno  g a ó in e tn  
p re zy d e n ta  m in istrów , m ian o w an y  zo sta ł szefem  n ćsy ł 
fran eu sk io j w7 W arszaw ie  n a  m iejsce  je n e ra ła  H c m y sa .

W Y JA Z D  BOBRZY N SK IEG O . Z W arszaw y  te le fo ­
n u ją  nam : B y ły  n am iestn ik  B o h  r z y  ii s k  i po k ró t­
k im  p o b y c ie  w  W .irs:,aw7ie w y je rh a l do  P o zn an ia .

ZJA ZD  D R U K A R ZY . (Tel. w łasny). W  n a d c tio a ra c j 
n iedz ielę  i p o n ied z ia łek  odbędzie  się  w  W arszaw h  
zjazd  d e leg a tó w  w szy s tk ich  zw iązków  d ru k a rz y  R w  
czy p o sp o lile j po lsk ie j.

W  S P R A W IŁ  APROY6 IZA C Y I M IA ST. T el. z W ar 
szaw y: P o d  p rzew odn ic tw em  w icep rezy d en ta  m iasta  
p. M alinow skiego o To 3 la  się w  m ag is trac ie  całodzien ­
n a  n a ra d a  p rzed staw ic ie li m ia s t w  sp raw ie  zaw iąza­
n ia  „ T o w arzy stw a  ap ro w izsc y in eg o  P o łsk i 1 złem  
w sch o d n ich ", k tó reg o  s ta tu t  u z y sk a ł zatw ierd zen ie  I 
k tó reg o  zadaniom  m a być  d o k o n y w an ie  w  k ra ju  i za/ 

1 g ra n ic ą  zak u p ó w  n a  w sp ó ln y  ra ch u n e k  w  celu  u ła ­
tw ien ia  m ia sto m  z ao p a try w an ia  lu d n o śc i w  n a jm ę-

SY STEM .4. 7 YGZNE K R A D Z IEŻ E  W  T E A T R Z I zbędn iejsze  a r ty k u ły .  Do zarząd u  ty m czaso w eg o  po 
K R A K O W SK IM . <*d pew nego  czasu  w k rak o w sk in  s o la n o  pp. w icep rezy d en ta  M alinow skiego i ław niku

ze L wowłLA Ż O Ę N K R Z ł W  POLU. K ra  aziw ne D o k ^ w ^ e a  ' I J S o w f c i r K l e ?I :a r>k « 2 W a rsz a w r,' P- ć m a  Ja s iń sk ie g o
ite t  w jg m jn y  z w raca  się  do k rad z ieże  w  ro zm iarach  i w śród  okoliczności w proa - ! 1 P- S ta n is ła w a  D jie w s^ ie g o  z L ub lina .. t lnatirt Itnwri — —-------  ̂ 1 ni . • . ~       — . .    r-.

d z rn y  p rzez  g ro n o  oficerów  1). O. G 
D a tk i v p ien iąd zach  u p ra sża  się  k ie ro w ać  do  rąk  

sk a rb n ik a  K u m itó tu  d ra  Jó z e fa  W in k o w sk ieg o , d y r. V

fa n ia s ty c m y c h . T e a tr  je s t  sy s tc m a iy c zn ie  o k ra d an y  
p rzez  taji-anniczego z ło d z ieja  czy  złodziei — i r.iem; 
n a  to rad.*7. T a jem n iczy  te n  złodziej tem  się  o d zn a­
cza, że d o k o n u je  Kradzieży w e w szy-stk ich  u b ik aey ach  
te a tra ln e g o  gm achu* w szędzie  o tw ie ra  d rzw i a  po do- 
k o n a n iu  k ra d z ież y  zam y k a  kluczem , bez żad n y ch  w ła ­
m ań, z a b iu a  w szy stk o , co p rz ed s ta w ia  ja k a ś  w arto ść , 
n ie k rę p u je  się  n a jw y raźn ie j p o rą  d n ia  a n i nocy , 1 
je s t  n ies ły ch an ie  dok ładn ie  Doinformowany, gdzie, 
czy  i cc w  pew nej chw ili i w  jak ie m  m ie jscu  się  z n a j­
d u je . G m ach te a tra ln y  n ie  m a Sla n iegu  ta jrm tu c  1 
n iczeg o  n ie  oszczędza, jeg o  złodziejska rę k a . Z es ta ­
w ien ie  p rzedm io tów  przez teg o  z ło d z ie ja  w  c iągu  ro-

h c te l  P o ile ra  N r 15. W szeliticn In fo rm a c ji udziGła se- 
k re ta re  K .om itótu L . S zczep ań sk i (T el. 3364, ul. An 
d rz e ja  P o to ck ieg o  8 j.

AK TO RZY K R A K O W SC Y  ŻO ŁN IER ZO W I W  PO LU

z y d y a ln e j m ie jsk ie j 8  lo rn e tek , n a d to  w szy stk im  w oź­
nym  ns w szy stk ich  p ię trac h  zao ra ł io rn c lk i i tjrm ie  
fio in y m  m u n d u ry . Ni< m o żn a  go jed n a k  n o sąd zae  o 
w y łączn ą  k a ry g o d n ą  sła b eść  do lo rn e tek . Bo tak sam o

g a rd e io b y  i w szy s tk ie

KO M ITET G W IA Z D K I D LA  DZJF-CI K R E SÓ W  
R 7 E C Z Y f'nS P O L :T L -J P O L S K IE J (W rro zaw a, Ja sm  
11 ) ro zesła ł odezw ę d o  ziem ian i "włościan p o lak i* ^  
* Której czy tam y : U tw orzony u” W arszaw ie  p o d  p r r  
tek to ra id u i N acze ln iku  p ań stw a , m a-szalka S e jm u  : 
H e rb erta  IIo o v cra , K crrfhci g w iazd k i d la  d z iic i  k re su  
w ych. m a jąc  zapew ni n ą  pcunoc a m ery K ańskiego wy 
d r ia łu  ra tu n k o w eg o  w p c s tac i tzęś*:i d a ró w  i o a tó .
rz ą d u  w p o stac i w b w e u c y i, z w reca  się  do  og ó ra  zie­
m ian  i włościan, a b y  n a  d sień  p ierw szej gr.Tazdk* —
w olnej i n iepod leg łe j P o lsce  p o fp iesz jd i 1 da rem  chieto 
naszego p o w szean iego  d la  ty ,:h  u bog ich  dz ieci k re so  
wycli i tó re  po  w ielu  la .a c h  tu ła c d d  do  w sp o m eg o  
z nam  s to łu  się  g a rn ą . M amy n ad zie ję , i i  to  wqew a- 
n ie nie p o ra s ta n ie  bez *'cha, że  c a ła  P o .sk a  r o ł n . t t  
I*ołączy się  o fia rn ą  m y ślą  ze w szystk im i k ro sam i ftw  
czy n o sp o litc j i z niem i ch leuem  iw y u i w  d n iu  E o ie g o  
N a ro d tsn ia  się podzieli. Obok m ąk i p o ż ą d a n a  jee  
o fiarność  w go tow iźn ie  i W u a tu rz e  pod p o s ia c ią : b i»  
lizn y  i o i z i h r .  )

P A N S 1 vYOWY K O M ITET POMOCY DZIhGIPAĘ d o ­
w ied ziaw szy  się  o zas łu g ach , jaJu* w  akoy:- o d ż y w ia '

w łącza jąc  w* to  3  1 n ia  dziidei po ło ży ły  o rg an iaąey e : e w an .j 's tw  * fwm-'
,. T- 1 „.I-  .. I, _t.. — -. i ,, t. "l L n ł j u i » . 1 t31 f)TTrery I* Am 1 kftł

aboolutaa.
n io k tó ry ch  lożach pow yłu- ■ cusk ich  b r-h aW ó w  wojny",, ,,N «rdB ow y K eB i.bct To-

. .  . . . . .  „   t, tak sam o , ja k b y  ua u rąg o - 1 m o cy "  i „Kom lt** o (budow y P o lsk i * o b d a r ta ją ć  b«V
[ d an o  p e d  k o m en d ę  trzecn  conferc-nciertów  m ianow icie wisko w j7łu p a ł lu s tro  z ram  p o k o ju  in spek cy jn o -p o - ’ 1..0 am ery k an k i W ydział ra tu n k o w y  m n y  u ia  P o ltk ł
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Nied ziela, 7 Grudnia.
t t t e .

W W 1  R E P O P M A ; K r. ‘4 o t

w y s to so w a ł do  n ieb  g o rące  podziękow an ie , p o d p isa ­
n e

s a m u e l i  
fTe*
p rzy  . . .
ł t ó r z y  p rzez  Dlizko dw ie g odziny  k o nferow ali z sz e ­
fam i *sekcyj. W  rozm ow ie do m ag a ł się  p. S a m u d i 
p rzy jęc ia  z' pow rotem  k o le ja rz y  żydów , z aa n g aż o w a ­
ny cli sw ego  czasu  przez ok u p an tó w . G dy z w ió d ł  u w a-
f ę n a  rzekonra o g ran iczen ia  k upców  żydow skich , po- 

azan o  m u dok u m en ty , w y ja śn ia jące , że kupcom  
ch rześc ijań sk im  w y d a n o  ty ik o  600 -pozwoleń n a  w y ­
jazd , knpe.-mi żedow sk im  zaś okclo  2 .0 0 0

AR ESŹ1 OWANIfc KO M U N ISTK I. (Tek) J a k  donoszą 
p ifm a  w arszaw sk ie , onegdaj o godz. 7 w ieczorem  po- 
H cya a resz to w a ła  tam  r ie ja k ą  Ali cyc; L cbcuste inów nę. 
g d y  ro zd aw ała  p ro ld am aey e  i b ro szu ry  k o m u n is ty cz ­
nej p a r ty i robotn icze j.

O H IPO L IC IE  POSREDMICKKH, n w ię d o re m  w W a*- 
ś ia w ie  a g ita to rz e  bolszew ickim , k tó ry  l d a l  b ra ć  udzia ł 
w  wy m ordow aniu  ro d z in y  carsk ie j, p o d a je  w a rs  z. „G a­
łę  ta  'P o ra n n a "  n a s tęp u jąc e  szczegóły :

J a n  S krab in -S zatło w sk ij, a  w łaściw io Ilipn li: Fo- 
•re d n ick i to  ty p o w y  okaz człowńcka-zn ietzjjcia. W  r. 
1907, ja k o  sied em n asto le tn i m łodzien iec , należąi do 
o< b ran k i carsk ie j p o d  pseudonim em  „ W n is z a w te a 14, 
f i  h iił czynności k a ta  i w ieszał se tk am i ludność po l­
sk a  w  Łodzi. C zynności sw o je  sp e łn ia ł z praw dziw e u 
łam iło w an icm . b u d ząc  n a w e t uczucie  w s trę tu  w śród  
a sy s tu jąc y ch  p rzy  k uźn iach  carsk ich  stopaczy . O bec­
n ie  z d em ask o w m y  o sta teczn ie , zachow uje  się  r, nie- 
rw y k ły m  cynizm em , cechu jącym  zb ro d n ia rza , k tó ry  
z a t r a u t  re sztk i ludzk iego  sum ienia . N a  p y tan ie . „M ic- 
•z a le ś  teg o  a  te g o ? “ , ilpoc iada : „Może" i w ieszali m, 
ale  kt.o mi tego' dow iedzie?11... G dy  jed n a k  zn a jdu je  
się w y s ta rc z a ją c y  m a te ry a i dow odow y, ośw iadcza; 
„W ieszałem , no to  co?‘‘.

N iezw ykle  p o stęp o w a ł ten  zw y ro d n ia ły  ok az  z '..łu­
pną żoną. P ew nego  razu  n a jsp o k o jn ie j w św iecie bez 
śad n eg o  pow odu w ybił je j szk lan k ą , z k tó re j j.i! h e r­
b a tę , (h- o. a  uczyn ił to  d la  teg o ; „ J a  będę cię koch ał 
i lip.z oka. a  u nem  u ju ż  się i ie spodobasz  i m nie nie 
zd rad z isz11... Późn iej znow u, o t ta k  w p rzy stęp ie  do ­
brego  h u m o ru  p rzestrze lił jej z bsa im inga  no g ę  H ipo­
l i t  I o sm łn ic k i, ja k  sie  to  u s ta la  c ira.z bardziej. je s t  
rzad k im  *ypom w y ją tk o w eg o  zb ro d n ia rza  i okazem  
zw yro d n ien ia  n a tu iy  lu dzk ie j.

%  k r a $ B U
A K A D EM IA  K U  CZCI ŚP. PR O F. W O JC IE C H O W ­

SK IE G O . T el. ze l.w o w a; W czoraj p rzed  południem  
w sa li b ib b u tek i u n iw ersy teck ie j o d b y ła  się  k u  u cz ­
czen iu  pam ięci śp. T ad e u sz a  W ojc iechow sk iego  u ro ­
c z y s ta  ak ad e m ia  w cbcc  g ro n a  p ro feso ró w  w szy s t­
k ich  w y d z iałó w  z sen a tem  ak ad em ick im  n a  czele, 
p rzed staw ic ie li w ładz i in s ty tu e y i  n au k o w y ch , m ło ­
dzieży  i liczn ej publiczności. P o  k a n ta c ie  o d śp iew a­
n y  p rzez  chór ak ad em ick i w ygłosił p rzem ów ien ie  re ­
k to r  d r  E a ib an , poczeir. o d z ia ła lnośc i i zas łu g ach  
zm arłeg o  m ów ili p rof. d r S tan is ław  Z ak rzew sk i i prof. 
d i  T inkel.

G U B ER N A TO R  R U SI Z A K A R P A C K IE J W E L W O ­
W IE . Tel. n am  ze L w o w a B aw i tu ta j  d r  S tefan , g u ­
b e rn a to r  R u si z ak a rp ac k ic j, k tó ry  tu  p rzy b y ł pculowio

• upadłe*, poloiąie trudnymi wanmksKnP dzisiejszej falużnić oS 6*efl>ie,J sSry w  cfówiSi jJIfjbigicytti- <®ro- eaa.1360. T- oleje austr. 3040, Folo' (ołodaiaw? 257'CO,

R E PE R T U A R  
M IJSfllK jgG O  T E A T ftJJ r a T S S E C H N B G a

Sobota , 6  bm .: „B aron  c y g a ń sk i1’.
"  iedzieia, 7 Lir., popoh- „D w aj złodzieje  w ieczorem  

„ S io stra  H c łen a11.
r e p e r t u a r  „ b a g a t e l e *.

Sobota , C łun. popok; „ P rzed staw ien ie  d la  d z ieci11, 
w ieezo itm  „ P a n n a  s łu żąca1'.

R E PE R T U A R  O P E R E T K I W  NOW OŚCIACH.
Sobota. 6  hm .: „Folt-ka k re w 11.
N iedziela, 7 bm. p ap o .: .J lt-in an s n a  d a ch u 14, w ieczo­

rem  „P o lsk u  k re w y
P on iedzia łek , S nul. p e p e ł.: „P o lsk a  k re w 11, w ieczór 

C notliw a Z u zan n a11.

sraa. Wina spada jednakowoż i na nae-ze spore- żują wydziały gminne, odrywają szkoły polskie 
cjnństwo, nio popierające należycie wydawnictw 
togo ridsaju. W kawiarniach roi się od bezwarto­
ściowych pism i iłustrawyj, a natomiast brak ocm-

ZEBRANIE 50DALICYI SŁUCHACZEK U. J.

rych pism fachowych. Trzeba koniecznie wywrzeć dófcr komory byłego areyksięcia Fryderyka, 
na wŁ ścinali kawiarń moralną presyę, by taicie W &woim c;rasi© ip. BonesL zawiadomił nządpoł-
piana piroman ora wali, gdyż w przeciwnym, razie 
upadnie nasza publicystyka fachowa, znajdująca 
się ćcpioro w zawiązku.

— iHISTORYA MUZYKI*. Obszerny podręcz­
nik do nauki hktoryi muzyki, którego potrzeDę

cyjakie  E a rp e ty  11.200. G a łk i*  lk.475, Schodnia* — 
ZEB R A N IA  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J WZNO- 

j  _  i \ t i  ■ „ W IONEI (.Tok) J a k  don o szą  dz ienn ik i, k o m ite t e itld o -
-O n y c łl  M ia tlz  p d s f c łC a  1 c a ła ;  j-es ZO V y  W arszaw y , u w zg lęd n ia jąc  zm ianę ogólnej sy tu a - 

S S m c g  m n y -c b  z a n z ą k a z e n , a  O-beicin:©, jsO t w-CZO- cyi go sp o d arcze j i p rzychylając, się  do ty c z e n ia  sfer 
r a j  d m io s i l i ć m y ,  z a b i e r a j ą  s i ę  d o  z a j ę c i a  c z ę ś c i  jn o ra so w an y o h , postan o w i p o cząw szy  od s ty c z n ia

1920 w znow ić :.eb a u ia  f ie ld y  w arszaw sk iej i w y d a­
w an ie  ced u ły  giełdow ej.

C EN A  FR A N K A W  FR A N C U SK IC H  zo sia ła  ustało* 
n ą  ja k  n a s tęp u je : D o la r =  fi'8 8  franków , fu n t =>

powszechnie odczuwano, napisany przez dra Józo
fa R e i s s a ,  wydaja obecnio za skażona na poluj demsatkacyjniej. Dctycliczas się to ufc stało.

1 MSZĘ ŚW. PRZENIESIONO N A  NIEDZIELĘ ^ '^ tu c z o m  firma Goboftnen i Wolffa. Druk 1 Również ni© cofnięto BsainądwuHft o równą**- 
DNIA 7 GRUDNIA

siki, a e  c o f n i ę t e  .będą w b a y is tk io  saflsJąkfeaM is, 
zw fa& i.ctza % ostaiU niegio  o tza su . p r o w o k n ją ic e  L.id- j Sb‘S8  frankfiw l
u  o ś ć  p o fe ik ą . Tyynmpzftetnn w s z y s t k o  z o e tp J o  p o  OGROMNY SDA D EK  KO RONY . T ek  z Z u ry -h u ; 
d a w c a c M l. N io d a w m o  P o l s k a  Aęesnjs-yta t e l .  d o -1  K u rs  k o ro n  w  d n iu  5 bm . w y n o s ił 3*60 c e n tin ó w  
n i o s ł a ,  k o  .T red ie  p ^ y u tK e m e n ia  B en d S tza . .p ism a  I C EN A  ZŁO TA  p o d sk o czy ła  d n ia  4 bm . w L ondyn ie  
p o l s k i e  b ę d ą  m i a ł y  d o s t ę p  n a  da u g ą . s t r o n ę  l in i i  i 0  3 2  pensów , tj. n a  5 fun tów  i szy lin g ó w  8  pensów

’n v H O  r  r» 7 IN * F  ft R A N O  30®1 i a ż  r‘a  u h o ń c z o n ru , t a k ,  ze k s ią ż k a  n im  fw y d rJa łó fw  g im in n y ia h , a  aTCtszlŁow ania trn ra*
j D N I A  O  b J U -  i  UL p t jj-yp  sję  w  im .jb liższym  c z a s ie  n a  p ó lk a c h  k s ię -  j ą  w  d a f c z y m  o ią p i t .  WIsfcyBflko t o  d o w o d z i ,  z o

1 g a rsk ic-h . x»*wiftw* .■»•!*»-c n A i^ n tii . r f iM Ó l  iw annirinrfiw  n a  S la -

K C N G R E G A C Y A  K U P I E C K A  
MIASTA KRAKOWA 

zw&htje na niedzielę, dnia 7 grudnia 1919 roku,
o godzinie 3 po coł., w sali To w. Strzeleckiego

(Ogród Strzelecki)
WIEC POLSKO - CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 

KUPIECTWA KRAKOWSKIEGO
z  n as tęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :

, Uchwała kupieot-wa co do przyjęcia zawar-

wrrogieyo zaostrzenia stbWinfcófw.

Odtzwa Den!kina.
L w ó w , 6  g r u d n i a .  ( T e l .  w ł . )  „ Y j p e r e d '’ d o n o -

S2S2§s msks. f e ®  i mm.
— JANUSZ SARYUSZ KAMOCKI: »P!irwsze — 

ostatnie...* Z przedmową, Józefa Drabowi.‘,/.;n Kra­
ków, 1939. Nakładem rodziny.

Z poza tytuło,vTcj karty wychyla się do czytel­
nika p>ortr8t autora, dziewiętnastoletniego mło­
dzieńca, który położył młode swe życie na ołta- 

tej ze wspolpiacOT. nikami handlowyrni ujno- lzu gpi-^wy naroaownjj. S. p.  Janu&z Kamocld, stu- 
wv, mocą której: a) ustanawia się nuiłt»iujn jdent uniwersytetu Jagiełło liski "go, padl w waJ-
ptiacy tikwakiikowanych pomocników han- Ka<-.:j y0(p Przccn;.śleai, ugodzony kulą ukraińską froaiacli, YteśkuiŁek pzow a^i udało j*n się ode 
dl owy eh na S0 0 K  rniesięcznH' cbok teyna- 3 .^yr-/nal, 1019 roku. Książka niniejsza; to okru- j pchnąć nasze wojsk» na szerokim froncie- — 
stej miesięcznej płacy, jako dodatku nowo- Tlęy prac Etera&kich młodego bohń.tora, który już , Naóza ammia ni-e ma należytej siły c-d(j>prnej', 
rocznego; b) zrównuje się ukwalifikowane ezkoktej wykazywał wielkie zamiłowanie tent wi-ęcoś, że Iisdaość zarmast wspomagać nas
ptmocntce handlowe co d< obowiązków pioratiiry, a natchmeiuo 3-.ve czerpał z gorące- atakuje Boomiaieate oduiuały,
praw i ptefi z pcrsonolem męskim; usta- jg0 tsjAłcwffluSa ojczyzny. \V zbiorku znajdujemy

w fa ro w  w iiK w M tie in iu , r o z w ó j  wyiprcdilców  n a  Slą- 
& ku id z io  n i e  w  S d eT u m b u  ro ra s to a y g m ią a ra  o  l o ­
s i e  k r a j u  d r o g ą  p io b iscy fu ii, i a t t a  tw k i e r u n k u

a :  Główna, komenda D&uikina ogłasza uastę- 
fnfjĘ/oą odezw-ę:

A r m ia  I r o n t r r e w o l n e y j n a  p r z e ż y w a  c i e k l e  
c z a s y .  W o j s k a  s e w i e c k i e  p r ą  n a  w a z y s t k ic l i

za  uncyę.

O dpow iedzia lny  re d ak to r :
MiCIIAL KONOPIŃSKI 

Wydawca*
RUDOLF OSMAN.

M e  d  e s  f  a  1* 9 .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji^

E s a l e s a  l o k a l u ,

Zhjfs, iaif 1 phltme dentęstwma
wyrabia 12275 2

! p o l e c a  n a j t a n i e j  
S. YOGLER W  KRAKOWIE, GRODZKA 31.

2.

nawia sio mieszany sąd rozjemczy dla regu­
lowania wyższych płaę starszych pomocni­
ków handlowych.
Sprawa złączenia kupiectwa małopolskiego, 
sprawa gremium kupieckiego i sprawa uzdol­
nienia fachowego.

3. Sprawa organizacyi politycznej.
12715 Starszy Kongregacyi: Dr WŁ Nieć.

D z i w n e  o c z y

ma MARY MAC-LAREN. Przepastne, nieodga- 
Jaione, js»K bezdenna toń morska —  oczy Che­
rubi i płochej gazelll. Kto raz spojrzał w te

,w celach politycznych. Gubernator rna b y ć  wrogiem Drz/ipastne oczy, niewolnikiem iab zcłtal na za- 
kcncep:yi ukraińAiiej. . uszol I wy jej niewolnikami zostaniecie, wy,

u w o l n i e n i e  IN TE R N O W A N Y C H . T el. n ara  ze k t ó r z y  t ł u m n i e  s p i e s z y c i e  d o  » l i  C l  E C H  Y « .
12740L w ow a: „G az. w lecz . '4 p o d a je , że k o iu isy a  rew izy jn a  

p rz y  tu t.  P. O. G rozw inęła  ta k  energicin)ł dr.iałal- 
n ość , żo w  o sta tn im  czasie  zw olniono do l.COO osób 2 
p o śró d  in te rn o w an y ch .

A R E SZ T O W A N IB  UK RAIŃCÓ W . (Teł.) D zienniki 
lw ow sk ie  d o n o s :ą : Z po leceni?  S ąd u  p o lo w rg o  p rz e ­
p ro w ad zo n o  v e  czw a itc k  rew izyę  w  lo k a lu  u k ra iń -[  . . .  . . . .  _ , .
ek iego  k o m n e tu  o b y w ate lsk ieg o  we L w ow ie. Z ab ran o  p r z e d ł u ż e n i e  n a jw ię k s z e g o  a r c y d z i .  a  ś w i a t a  
p ro to k o ły  i zapn-ki k o m ite tu , p rzy o aw *  aresz to w an o  
u rzęd n ik ó w  k o ic ite tu - f a r a n e  B ilcb raw ów ną . sęd rtogo

D S lM liillB Ł S ,
tldało się Dyrekcyl Kina »LU BICZ« uzyskać

Y  łodzim ierza. C Jc w ic r.i, sędz iego  U i.ick itg o , d ra  P ań - 
czy szy r.a  i A n ta d a  M ałeckiego. O dstaw iono  ich do 
s-1 'iu  po low ego. Z arządzono  też  k o n tro lę  redakc™  
„ łV p ered u “ i p rzep ro w ad zo n o  rew izyę  w u k ra iń s k ie j5 
e t* c y i  sa m arv ian rk ie i.

U K A R A N IE  PODCHORĄŻEGO. Tel. ze L w ow a. W y 
rok ieru  sąd u  w uj^kow ego o k ręg u  jen era ln eg o  podcltc 
rą ż y  H enryk  M arcinkow ski * baon” zap aso w eg o  w o jsk  
w arto w n iczy ch  e ta p o -  y ch  w e L w ow ie zo sta ł zasąd zo n y  
va zbrodn ię  n a i i ż y c i a  w ład zy  i z a  p rz y ję c ie  p o -isru p . 
k ó w  w sp raw ach  u rz ę d tw y c h  na 5 m iesięcy  w ięzienia  
2  obostrzen iem , z d e g ra d a c ją  n a  sze reg o w ca  i na u 
t r a tę  odznaczeń .

D .iL T Z E  A R E SZ T O W A N IA  W  ST A N ISŁ A W O W IE . 
T el. nam  ze L w ow a. „W iek  N ow y 14 donosi, że w 
sp raw ie  a fe ry  cukrow ej, o K tórej o n egdaj dono sili­
śm y, a resz to w an y  zo sta ł k o m isa rz  pow . U rzędu  gosp. 
i  szef b iu ra  uchodźców  W ład y sław  L i s o w s k i ,  k tó ­
ry  zw raca ł u w ag ę  życiem  n a  sze ro k ą  ska lę . W  zw iąz­
k u  z t ą  sam ą sp raw ą  aresztom  ano tak ż e  inż. U 1 b r i- 
c h a ,  o so b isteg o  prz-yjs.cicla l iso w sk ie g o . Zona Ulbri- 
ch a  o fia ro w y w ała  b ezsk u tecz i ie -p ó ł m iliona  k o ron  
p ro k u ra to ro w i S okołow skiem u, byleby m ęża uw olnił. 
W  sp raw ę  tę  w m ieszani są  ta k ie :  w łaśc ic ie l d ó b r i 
m ajo r w. p. C y w i ń s k i  oraz  n ie jak i b  r  o i t b a  e h, 
zn an y  p ask a rz , d o s ta w c a  R ad y  p o w ia t, i m ąż zau fa , 
n ia  m arsza łk a  D zieduszyck iego . W sz y sc y  c z te re j są 
ju ż  a resz to w an i,

ARuSZTDWANIF k a p . r u d n ik a

i m  i i ®  O r a n i a
na piątek I sobotą, to jest 5 I 6 grudnia b. r.

POCZĄTEK OSTATNIEGO PROGRAMU 
\V SOBOTĘ O GCDZINIE 8 WIECZOREM. 
12695 W CHÓR OPEROWY !!

f i  n & i l  f e s R e o r t e t f e J '
P . D u b is k a  p o s ia d a  n ie w ą tp l iw y  ta l e n t  i je j  g r a  

s k r z y p c o w a  w y w ie r a  w ra ż e n ie  b a rd z o  d o d a tn ie ,  
p rz e m a w ia  b e z p o ś re d n io śc ią ,  m a  te m p e ra m e n t ,  u - 
e z u e io w ą  b a rw ą  i  d u ż o  z a le t ,  k o n ie c z n y c h  d la  
s k r z y p k a ,  a  d a n y c h  p rz e z  n a tu r ę .  P ię k n y  to n  i  d o ­
b rz e  r o z w in ię ta  te c h n ik a  o b o k  w y b itn e j  m u z y k a l ­
n o ś c i  r o k u ją  m ło d e j  w fo lin is tc e  p ię k n e  n a d z ie je .

M ó w io n o  m i, żo  p r a s a  w tarsza iw ska  w y r a ż a  się  
z n a jw ię k s z y m  en tu z y taz m a m  o g rz e  p . D n la s k ie j ;  
re ecn z .j i w a rsz a w sk ic h  n io  c z y ta le in  i n ie  w io m , 
j a k ie  w z g lę d y  ta m  d e c y d o w a ły ;  j e d n a  rz e c z  jo s t  
d la  m n ie  pew m a, że p rzń sad ino  poehw tafy  m o g ą  
ty lk o  r z k o d ę  w y rz ą d z ić  d a ls z e j  k a ry o rz e  p . D u-

fdlka ładnie i z uczrNom nakreślonych obrazków 
wojennych, garść myśli ulotnych i aforyzmów, 
ownr.tyoh zawsze na wizyach i marz-eciach o nie­
podległej cjozyżnie, wr>szndo i,wa szkice dramaty­
czne pod tytułom: »Święty znicz* i ^Traugutt*. 
Tom OotaGni zaleca się wielką silą dramatyczną 
i daje świadectwo talentu, który byłby się nie­
wątpliwie rozwinął na chlubę piśmionmotrva. Na 
końcu zbiorku pomioszczono lis! raitora do rodzi­
ców, wzruszający rz.nwnym i podniosłym swoim 
r.aftrojcm, a zarazom przocznciem śndorci. u-p.

— MACIIfJ WIERZBIŃSKI: »Zi®ni« Warmiń­
ska* (Nasza Biblioteka lu,dowa, Warszar/a, 1919).

Ucnularna broszurka, dająca najrstotoiejez# wia- 
ckmości o ziemi której losy stałj się tak akitoalns 
dla keidego Polaka.

— BURY JAN: »Złośliwe rymki i piosenki*. — 
(Lwów, 1919). Rzeczywistość dzisiejsza jest po­
nad ZYŁ/elką miarę smętna 1 trudno o niej »satii‘3jn 
11011 seiibere*. Czyni sio to teraz gorli)->io pr-ozą 
i wierszom, rzadko z -wykwintną ironią i humorom 
niewymuszonym. Bury Jan — alias St. Wasylew- 
ski, autor »Na dworze króli Sfcaaia* — oświetla 
aktualność rzeczywistą zgrwżliwje, ale i subtc-lnie 
zarazem, rozkładaja.0 umiejętnie światła i cienie. 
Pamięta, że w tej rzeczywistości, jakkolwiek jost 
cna przykra do przetrwania, kryją się zarodki 
przyszłości, która nie może być beznadziejna. — 
Więc w irymkach* obok obfitego do w  pu, i ka- 
lemburcrw, obok zgryźliwej ironii i chlaszczącej 
satyry, dźwięczy także anakreontyczna nuta we- 
słdcści, oraz nuta pewnej, ugTiuitowanej w iary w 
jaś*iejs7tjr przyszłość.

To przeświadczenie daje moż.ność populameimu 
Eur&mu Janowi w rymkaoh śmiać się do rozpu­
ku z tegc * dzisiaj*, a czytelnik przy czytaniu 
szczerze mu w tern towarzyszy. Tem samoim zło 
śliwę rymki i piosenki sp dni a ją swoje zadanie.

(st. m.).

I Laskiej i  z w ic h n ą ć  je j  w y s o k i  ta lo M , g d y ż  o b u d z ą  
W T A iiN O - [w  « ia j  m y ln e  p jz .-k o cm iac , że ju ż  s ię g n ę ła  w y ż y n

.W IE. ( fo l. wl.) S e n ra cy ą  d iu a  je s t  tu ts j  a resz to w an ie  ’ a r ty z m u . T ju n c z a se m  Luk n ie  j e s t .  W o lę  to  oow ue-
k a p . R u d n ik a  z tu te jsz e j in te r.der.tu ry . JdzaeÓ o tw a rc ie  i  z m y ś lą  s z c z e re j  ż y c z liw o śc i d la

PO ŻA R W  H A N G A R ZE M ODLIŃSKIM. (Tel.) D nia te g o  l u jn e g o  ta le n tu :  t r z e b a  je s z c z e  d u ż o  p o p ra -
4 bm . w ieczorem  w ybuchł p o żar w h an g arze  lo tn iczy m  
,w M odlinie. P o ż a r w j d aw ał się  w  p ie n rs z e j chw ili 
ta k  g roźny , że u z n an o  za  kon ieczne w ezw ać s t r a t  0 - 
gruow-ą z W arszaw y . N a  szczęście  udało  się  około  g. 
9  w ieczorem  ogień s tłu m ić  m iejscow em i silam i. T rzy- 
czy n ą  p o żaru  był, ja k  się zdaje, w ybuch  benzyny .

PRZEM YŚL, 3 g ru d n ia . (S p raw y  m iejsk ie. — S to ­
su n k i w obozie jeńców  w Pi! u licach . — W ieczór listo- 
p a d .,w y . _  Z Jcrordki k radzieży . — Z ź -lo b n c j k a r ty ) .

B u rm is trz  p. K o s trzew sk i m a w n a jb liższym  czacie 
u s tą p ić . P o w cd em  re z y g n a c ji  są  —  ja k  d y c h a ć  —. 
n ied o m ag an ia  ap row izacy jn e . Ma też  u stąp ić  jed en  z 
W iceburm istrzów  

W  n iek tó ry ch  p u m ac h  po jaw iły  się w zm ianki O sto ­
su n k ach  p an u jący ch  w  obozie jeńców  i in te rn o w an y ch

c o w a ć  i to  p o d  [solidnymi k tó ru n k ie im  ja k ie g o ś  S e v  
c ik a  c zy  S u e h y e g o . N a d to  n a le ż y  z o s ta w ić  je s z c z e  
w  s p o k o ju  B e e th o v en o (w ak ie  sc c ią ty ; z w ła s z c z a  ao- 
r .a ta  C -m o l op . 3 0 , g łę b s z a  o d  „ R re u ta e n o w  s k ło j14 
w y m a g a  n ic ty lk o  s k o ń c z o n e j  tec lu n ik i, a le  g r u n to ­
w n e j z n a jo m o śc i # ty h i,' c ze g o  o d  m ło d e j  K o n c e r-  
t a n tk i  ż ą d a ć  mio m o żn a . J " .k  t r u d n a  j e s t  La so ­
n a ta  d o  i i / ie rp re ta c y i ,  d o w o d o m  te g o  f a k t ,  że  i p a r-  
t y a  f o r te p ia n o w a  z a w io d ła ,  j a k  p . Ł a b u ń o ld  (z w ła ­
sz c za  A d a g io  i  S c h e rzo !) .

L e n n e j  z n a c z n ie  z a g r a ła  p . D u b is k a  so lo w ą  s u itę  
B a c h a  E -d n r ,  z a ś  n a jk o rz y s tn ie js z e  w ra ż e n ie  w i ­
w a r ia  o d e g rn n je m  k o n c e r tu  B a c h a  D -m o ll, rz e c z y

w łu k u licaoh . W edle  re lacv i tv ch  pism , rczn n esleszczeno
p o  C0 0  j u iców  w  je d n i m b a rak u  — zam iast noo. P o ­
n a d to  p an u je  tam  ep idem ia ty fu su  i czerw onki. N asze 
w ładze w ojskow e w inny w gb jd u ąć  w  sto su n k i p a n u ­
ją c e  w* obozie jeńców , g dyż  ja k  stw ierdzono , w ina 
ztyf h s to su n k ó w  w obozie sp a d a  n a  o rg an a  podrzędne, 
g d v ż  k o m en d an t obozu c zy n i w s z y s tk ; ,  b y  w obozie 
lananowm lY m ożliw e s to su n k i. W każd y m  raz ie  w inny 
jrrladze sp raw ę  zb ad ać  i og łosić  o fieya lny  k o m u n ik a t
w UzHuiiiikaeh.

IV n a d z ie lę , 3ó lis tcp ad a  od b y ł się w ..T ea irze  po l­
sk im " u ro c zy s ty  w itc z ó r  ku  uczczen iu  roczn icy  po- 
w s ta to a  lis to padow ego . Słow o w stęp n e  w ogłosił p. 
K ędziersk i AW yści te a t ru  pp. K on o p k a , O palińsk i 1 
f  .k o ty ń s k a  dek lam o w ali u tw o ry  naszy ch  wiesz. zów. 
N a  zak o ń czen ie  odegTano „fc-tary m u n d u r"  obraz  
d ra m a ty c z n y  S. 'W iśniow skiego.

’ inagdaj a resz to w an o  L u d w ik a  Z ło tn ick iego , h e rsz ta

Ibardzo trudnej, lecz efektowTioj, jwsanej ze zaiako-
n iltą  z n a jo m o ś c ią  in s tru a n o ittu  a  U  W ie n ia w s k i.

N it-m iią  (n ie sp o d z ia n k ą  d in  s łu c h a c z ó w  b y ły  d o ­
w o ln e  z m ia n y  w  p ro g -ram ie ; n a le ż y  to g o  u n ik a ć ,  
g d y ż  to  d e z o ry e n tu je  s łu c h a c z ó w . Dr Józef Reiss.

E r a » ! I i s  u t .
— > G A Z E T A  MUZYCZNA*, je d y n e  p ism o  l a  

cfiow e w P o lsc e . w 'v c b o d z ąc e  p o d  r e d a k c y ą  z n a n e ­
g o  k o in p o z .y to ra , Stanisława N i e w i a d o m s k i e -  
g  o , w e  L w o w ie , z d o ła ła  ju ż  p o  r o k u  z d o b y ć  sz e ­
ro k ie  k o ła  c z y te ln ik ó w . K a ż d y  n u m e r  te g o  p ism a  
p rz y n o s i  c o ra z  to  b o g a ts z ą  j  c o ra z  b a rd z ie j  uro.z-

*zajk i z łe j  ie jsk ie j, k tó ra  ro zb ija ła  su w ch y , k ra d n ą c  i . , ,  n , t , ,
b ieliznę. S zk o d a  cgó inu  n o si 4 # 0 J p )  K . A ro w to - ^ e s c .  O s U tó  z o s z j t  l is to p a d o w y  z a w ie ra
w suń też  ń j iry ę  i A nnę  Iłe sk ó w n e  za w spó łudział w i k i tk a  o io k ar.ty ch  i a k tu a ln y c h  a r ty k u łó w  
k rad z ieży .

iV sobotę , 29 l i s t i p ł d a  z a ia il  d f  S. E h r l i c h .  
* i  w o u a t p rzem y sk i i p rezes R a d y  d y sc y p lin a rn e j Iz.by 
ad w o k ack ie j. Z m arły  b y l w y l i tn ą  o sob istośc ią  w śród 
m iejscow ą la le s tr j i c ieszy ł t ię  o g ó le ,n i  szacunk iem , 
B y ł też  jed n y m  z wyto, ::y<:h żydów -B cdaków , k tó ry  
p rz y  k a żd e j sposobnośc i d o k u m en to w ał sw o ją  p o lskość  
i  t ą  a ro £ 4  k ro c zy ł aż  do  o s ta tn ie j chw ili. P og rzeb  
od b y ł tię  w środę, d n ia  3 bm. p rzy  n a d e r licznym  
Udziale publiczności.

„R E W IA *4 w o s4a tn im  n um erze  p rzy n o si. K az. Tet- 
fnajerai „N a  po łudn iow ych  k re sa c h  R zeczy p o sp o lite j" , 
W  M ałkow skiego  „ T a try  w  zimie-14. B e n ed y k ta  H ertza  
,,W Ł az ien k ach  w arszaw sk ich 1'1",’ ks. G linki „N asze

między
nnnym i a r ty k u ł  sP.m ego r e d a k to r a ,  p ro f . N ie w ia ­
d o m sk ie g o , o o p ie c e  m in is te r s tw a  sztuEśi nad m u ­
z y k ą . o n w hiu  m uzycguyitn  w  W a rsz a w ie ,  w ia d o ­
m o śc i z k r a ju  i z a g ra n ic y . C z y to ln ik ó w  k r a k o w ­
sk ic h  z a jm ie  p i zed& w & zystkiem  k r y ty c z n a  s y lw e t ­
k a  o z n a n y m  n a sz y m  k o m p o z y to rz e ,  i l a r y a n i e  
R u d a ie k im . N a k re ś l i ł  ją  d r  J ó z e f  R e i s s ,  k tó r y  
w  d a ls z y c h  a n ty k  u la c h  zam ieśc i k o le jn o  s y lw e tk i  
innw ch k o m p o z y to ró w  k-rakow  k ic h .

— »PRZEGL ĄD MUZYCZNY*, p o p u la rn e  c z a ­
so p ism o  fa c h o w o , w y c h o d z ą c e  od  l a t  30 w  W a r -

Wywlad z pu£R. Renty.
Lwów, 6 girlujinia. (Tel. wl.) Dizfeiejiszy „Wick 

NoAvy'’ podaje początek ankiety z przedatawl- 
cicJajmi kos Bcyi w sprawie Galieył wscho­
dniej. ‘Piorwezy iwyrwiaid odHyi się a (oułk. Ren­
ty’, strefom misy i franom&kicj nve Imrcwie. Od- 
ipowiadzi puttko.wcika h j i f  ócayiw^cie baidzo 
ostrożne.

Na zapyttórie, 00 fąidizi o Ęorawie Galicyi 
w9tchodniej, pułlkcmuik odpowiedzią?, że 
wprawdzie nie iwie nie oficyalnego, a ze wzglę­
du na swojo ńtianowkJkio nie może oświadczyć 
ntó pewreigo, utmża jednak tę kweistyę za Bar­
dzo doniosłą, której ui-o można pnz-ts.ąfdKać. — 
Rządowi poMdeam przybywa w b^ż-dym razie 
problem ba^tlzo trudny i u-dporiadzialry. Nie 
przo-sądzając niczyi li praw, sbwiotózió tftzoba, 
że kuilte-* {polska i  zaipmbiegilitwo&ć dźwignęła 
te strony, gospodarczo, Polacy włożyli w ten 
kraj ogrommą sumę praey i przelanej lu rw i w 0- 
hronie togo kiraju. Ta okoliicEuość może być 
pjcdsifawą do mniemania, żo Galicy'a wschodnia 
pod r z ą d a m i ,  polskim* dtjEaąiiaie się i zakwiLnie. 
Przez lat 2-5 wyróść możo nowe pokolenie pol- 
aide i ta-ey sąteiecuzi, idtoetay pttiesiąlamęci kultu­
rą połiską wydać mc gą rzypnik, który może ze­
chce z PetoKą preeować. Jeżeli Polska okażo 
intenzywną praucę, a do ucigo pcfciędizie silny, je­
dnolity! Imąd, dcetkonałą. adntoiiytfaicyę i silne 
wojsilm, można spoikojni© oozolduać dalszego 
rozT-eju wyrodków.

I komisyi sejmowych.
Warszawa, 6 grudnia. (PAT). Komisy a rolna

przyjęła sprawozdani & w przedmiocie opieki 
weterynaryjnej. Dr Karasiewicz zdał następnie 
sprawę z działalnw,oi urzędu osadniczego,. Ga 
1 lipca do 1 października przeszło z rąk nie- 
tRieckich do polskich 729 realności za sumę 
67 milionów. Na 22.000 osad niemieckich prze- 
czlc do rąk polskich 300 osad. Przy tworzeniu 
osad panuje zmmda, aby organizować gospo­
darstwa 15 ha, 7M>-ha. i m ak podmiejskie osa­
dy robotnicze. Największe trudności stanowi 
trak geometrów i materyałów budowlanych 
przy zakładaniu nowych osad. Do rakusterstwa 
byłej dzielnicy pruzklej wpłynęło podtmie u- 
rzędu osadniczego o przyznanie kredytu 5 mi­
lionów na pożyczki dla tworzących się kolonij 
roboczych podmiejskich. Sprawozdanie po dys- 
kusyi przyjęto do wiadomości.

Dalsze szykany szeskie.
Cieezy", 6 grudnia. (Tel własny). Stosunki

Odecy/a girozi poui koniec Ludności Bij-dami 
wojennymi.

Komunikat o Jsza^lsk?.
Moskwa, 6 grudniu (W. B. K.). A r a k  Dera- 

kina pobita jest na całym fronc?e. IV rozpoczę­
tej ofensywie w rejonie Kijowa na południe od 
Sudzy oonieśhśmy olbrzymie sukcesy, 
wając się na południe, w  niektórych miejscacł) 
nawet o 80 wiorst. Oienzywa Denikhia na pół­
noc od Fantowa została powstrzymana naszym 
kontrutoKiem, przyc-zem wzięliśmy z powuetem 
Putyłówkę. Na północny -wschód od Kijowa 
nad Desną wzięła armia czerwona Ostel i Ko­
ziele©. W kierunku na Czerkasy zajęco stacyę 
kolejową i miasto Pryłuki. Na linii kolcjoure. 
z Worodży do Gharko-wa zajęliśmy Sumy. Na

BIURO SPEDYCYJNE

KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L 25 
TEL. 2017

uskutecznia wszelkie tianspcrty z kraju za 
granicę i na odwrót. Przewóz mebli woza­
mi mebiowymi. Sk;ady do przediowania 

towarów. 12563 10
ZGUEIONC PORTFEL Z LECITYMACYAMI 

NA NTAZWISKO: FRANCISZEK S T O P A  
posu- 1 gotówkę 200 K. ZruJazca zechce odesłać sa­

me legitymacyc pod adresem: SmOPA, SU - ' 
ROCHÓW. 12039

S m e c z i i i  i u m s u e
S  B A R A N

- nadeszły.
I S F Ó Ł K A

12723 3 
KRAKÓW,

ODSTĄPIĘ natychmiast na oó* roku nokój
/  ;  )  i kuchnię w Śródmieściu; elektryka, może byćcałym froncie DemKinowcy zaskoczeni cofają > , .  ’ „ , J ’'• J r i rtruCililOjiTUJia___ lic to rm a  ra»7tri n m n
sfę, zestawiając w naszych rękach wielu jeń- 'umeblowant. —  Zgłoszenia listowno przyjmuje
ców, armat, karabinów maszynowyh, karabi­
nów ręcznych, amnnicyi, wagon o w i t. d.

Moskwa, 6 grudnia. (W . B- K.) .  Z  okazy’i 
sukcesów w walce przeciw Dcnikinowl, odbyły 
się parady wojskowe, w czasie których prze­
mawiał Lenin i Zitiowiew. Nawoływali oni do 
wytężenia wszystkich sil boIszewicKch dla po­
walenia Cenikitia.

A dra inisfra cy a 
nika*.

* Nowej Reformy. nod: »Ja-
12716

s w t f  iiMiKisiłscy za n ta s n ia
Wiedeń, 6 grudni:,. (Pa T). Donoszą z Pragi: 

Słowacy, zamieszkali w Ameryce, którzy pro­
wadzili pierwsze rokowania z Masaryldem w 
prawie nrzyłączenia Słowacyi do Czech, wy­

siał do Pragi meinorya!, w którym domagaią 
się autonomii d li Słowacy i, wskazując na u- 
kład, zawarty z Masaryldem dnia 20 maja 
193 6 roku w Pittsburgu.

S!an F!r.jr>fd/: czeskich.
Wiedeń, 6 grudnia, (PAT). Donoszą z Pra­

gi: Na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia
Narodowego przedłożono kredyt dodatkowy do 
budżetu na rok 1919, powstały skutkiem roz­
szerzenia obszaru republiki czesko-słowackiej 
praoe przyłączenie Rusi karpackiej. —  Wedle 
ustawy finansowej z 7 czerwca 1919 roku, w y­
noszą wydatld państwa czesko-slow-ackiego za 
1939 rek 6.7 miliardów koron, skutkiem kredy­
tu dodatkowego podwyższają się ouc na &.G 
miliardów Dochody naoistwowe wąm-osiły 2.8 
miliardów' koron, przez kredyt dodaiKOwy pod­
wyższyły się do 3.7 miliardów. D tlicyt wynosi 
razem 4.9 miliardów koron.

Auslrya mnie istnieć.
Berlin, 6 grudnia. Kopenhaska „Polkik&n’’

domosi z Wiednie: Gosnodarcze położenie, gro­
żąca kaiafitoofa finansowa, tudzież nieanożli- 
w’oóć załatwienia straw y żywnościowej i wę- 
glowej wywołały w  readżąicyich sferach Auslryi 
rozjppeEliwy nastrój. Gabinet roztrząsa poova- 
żnie myśl ustąpienia i oddania adiuini .tracyi 
państwa w ręce najwyźsEe„ Rady w Paryżu z 
tego powodu, że Austrya nte ma warunków 
Istnienia.

przpierze mtkhfei-kgiitiisKie.
Faryż, 6 giadnia. (PAT). Jak (podaje „In- 

tranisi-geant”, uórzgmiiijĄj. się (pogtoad, że coraz 
ihardzioj staje się realną myśl przymierza an 
gieiskc -fraucualdogo i żo przymiarze to wkrót­
ce będzie astceczywistoiooe. Anglia ma Francy i 
dac gwrararhcye pomocy wojskowej na wąpaaek  
zaatakowania jej, niezależnie od tego, jauie 
stanowisko zajmie Ameryka w tej sprawie.
m an»Mi.m aw B Łat

K U R S A  G I E Ł D Y  K R A K O W S K I E - '
z dn ia  5 g ru d n ia  1919.

ofiar. żąd.
Akcje ba&Kowe:

B ank  P rzem y sło w y  
Bank Hipat :czny 
B ank gal. d la  h a iid iu  1 przem .
Gal. ziom. b an k  k red .
Gai. B aok  lu d o w y  d la  roi. i hand lu  

ASur.je Tiir. a* u l  i jrzcau 
Polsk ie  T o w. haiiu iow e 

Waluty:
Marki poH.kie

Tranzakcya 
R uble carekio  po 500 rb

j  r a n z a k e r a
K*JRS A.USTR C E N T R A L I D E W IZ  z 4 bm . Am-

sle rd am  4975 (4850), K erlin  340 ,3©f). B u k a re sz t — , 
Jlurych 2475 
licgu 2:940 0 
m ieckia  339
e a rsk ia  300 (30o), t i a t k i  szwajc->.rsk'“ 2450 (2375;, 
ir a u m  fran cu sk ie  1425 (14C0L lwy lrloski®. 1100 (1080).

630'— 660-— 
7301— _ ‘_  
570—
500‘-  540‘— 
280‘— —‘

4001—  520‘—

140 -  150-- 
150'- 145‘— 
1051— 2154— 
205“— 206-—

300 KORON NAGRODY DAM 
zu oddanie książki 7. notatkami, która zginęła 
we czwartek, dnia 27 listopada b. r. w sklepie, 
która jednak dla nikogo żadnej wartości nie 
pizedstuwia. M.- MANHEIMER. SKŁAD FRZY- 
PORÓW DO KRAWIECZYZŃY W KRAKO- 
Y/fE, RYNEK GŁÓWlfY L. 9, PASAŻ 12727
WPISY NA KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO 

DLA POCZĄTKUJĄCYCH 
i na wyższy kurs dla zaawansowanych w jeży-, 
ku francuskim. Kurs? prowadzi Bokror filozofii 

uniwersytetu paryskiego.
Wpisy codziennie od godziny 6 do Tbź wieczo­
rem w lokalu Kursów maturycznych, ULICA

WOLSKA 13, II. P. 12707

HYGIENA OSÓB CIERPIĄCYCH NA 
KRWAWNICE (hemoroidy).

Utrzvnnmie okolicy odbytu w idealnej czy­
stości, prowadzenie czynnego sposobu życia 
i umiarkowanie w jedzeniu stanowią głównie 
podstawy hygieny, stosowanej u osób, dotknię­
tych krwawnicami —  Jedną jednaic z najwa­
żniejszych rzeczy przy leczeniu omawianego 
cierpienia jest ścisłe baczenie, aby chory mie­
wał wypróżnienia codziennie. Opróżnieni© ki­
szek winno następować nie rano, lecz wieczo­
rem, gdyż długotrwały spoczynek podczas snu 
sprzyja szybszemu zmniejszeniu się krwawnic. 
Luazie, dotknięci krwawnicami, jednocześni© 
ciap ią  na zajiajcie. »Cascarine Lepriace* sta­
nowi Ywśmienity śi-odek przeciw oniaz anemu 
cierpieniu, dzięki też temu powszechnie oywa 
stoisowany rrraeciw krwawnicom. sCascarine 
Leprince* nie wyr, ołuje wtórnego zaparcia, nia 
sprorradza biegunki, lecz tylko rozmiękcza łcal. 
Jedna, dwie, wyjątkowo trzy pigubci w zupeł­
ności wystarczają do wywołania stolca bez 
bólów i bez parcia. 12770

A M t  dr B9SSCZf«SKi
w

prowadzi kanceiaryę 12671 3 
B I A Ł E J  OBOK B I E L S K A .

P A N N A  (ekspedyentka) POTRZEBNA do 
artykułów toaletowych i perfumeryi. Zgłosze­
nia ped: iPerfumerya* do Biura ogłoszeń Fe- 
liKSa SiaiLera, Kraków, Grodzka 13. 12047 2

Zakład lesarsko-dentystyczny

Kiosews&l
D z i a ł  t e c h n i c z n y

Z y g m u n t S o sseeh M ck
KRAKÓW, ULICA DIETLOWSKA L. 105. 
Godziny ordynacyine od 9 do 12 i od 3 do 6

e S kiŁ A  S i l i  
PIERWSZY POnSKI HANDEL MAREK 
K R A K Ó W ,  ULICA ZIELONA L. 8 

poleca
P T Rodzicom dla ich dziatak na św. Mikołaje 
i na »Gwiazdkę* piekne p o d a r k i  z uziafu 

F1LATELII:
Do nabycia w następujących li -ma^h: 

Stanisław Karlińskl, Kraków’, Sukienn.ce. 
Antoni Bullak, Kraków, ulica Duuajcwskiegt 
Księgarnia p LeśnłaKa, Kraków, PodwŁle.
St. Stoklosówną, Kutków, ulica Szewska, Han­

del papiem.
Roman Kaofeej, Kraków, ulica Grodzka 23.

b o le je 4* i.4 . w szy s tk ie  z ilu stro w an e  cy k lam i a r ly s ty c z - [a n u f ia l  o b e c n ie  z a tc ie s ić  sw-oie w y d a w n ic tw o . Sfe- 
Tiych i e fek to w n y ch  zdjęć. N a J to , cbok  sze reg u  akfu-

szawie pod redakcyą Romana C h o j n a c k i e g o ,  sreeste ra-ją się coraiz bardziej. Gzee. chcąc tYŚród
lto d s io a c i w y iw o ta ć  .w ira ż en ie , ż e  p u tza  l i n i ą  d e

H. Gruenl-erg, Kraków kiosk obok teatrulAłLUItol llll-UU-UMUU (4*3 \\>J3 4X1 Y łTivt?Jvlc: liUU UUDUf. t s 1 f IJ rm* «___ T
b a n k n o ty  an g ie lsk ie  520 (50d), d o la ry  135 (130;, ru b le  i w £t6wny<& ^dadzle przy ulicy 21łeloilcl 
carskie 256 (S50). " L. S, gazie też przyjmuj© się roboty, celem upo-

G iE Ł D a  W IE D E Ń S K A  z 5 bm .: R e n ta  m ajow a 92‘IP, 
au s tr . ron t?  k o ro n o w a  8 6 , r e n ta  lu to w a  92‘75, w ęgier-

tu rec k ie  1290, P ry o ry tc ty  
A ng lobank  710, Ra; k v e ic in  
nosL euska 1445, K o le j pótr.o-

rzącłkcw^wania zaniedbanych zbiorów, (m a 
udziela się wszelkich porad i wyjaśnień, wcht - 
dzących w zakres filatełii, między godziną 

4 a 0 po południu. 12591 5

i  s i r y z * < S l b  o b j a w i a  M s z e l Ę t i e g o  ^ o d x a j u «

m a t e r y a i  t s a s  w y d a i s y  y ą c Ł y s s k y .

C e a s a j y  **T23ai£HC»5ŁO 'S2rs 12at~eł

I5 5 k Ł ’s£a.fe.c£S’̂ z '«  *uajLe <0 -ra»«»^.aB iliK ca. 1 «



Kr 4 3 6 Ń  O  W  A  R f s F O S M f f

ja r t - s p ln a  W irth b  okazyjnie do 
>p:z- !s*<« vf skl: diii- forte 

panów H eleny S»iolaraąw . » i n  
f to l-k a  7. 1 - 5 ? 1 1 3

W ę g l a
wię! -ą il*4<S Jam  za m io iikan ie  
i Łn, hnU , bez m łh li. Zgł»»«.ejńa 
pod „W  B tz jjn in je  \d m in .
,N iw e j fe » c n n y “. 1352 6 1 2

S  r z ą d c a  d ó b r
Polak, l a t  37, ze sz io ią  rolniczą 
1 18 le tn ią  p rak ty k ą  w zachód*.ei 
i wacuodiiiCj Matópo!s,.e, p rzev a  
Łn!e w powiecie jarosłetrrakin’ 
do ;i\ooafy goepedarz rolnj .  w y tra­
wny hodowca by d ła , znający ti 
doskonale n a  m leczarstw ie, ż o n .tj 
bezdz “t  >v, sznha p -ady  samoisl 
nago zarządcy lob pod kierowni 
ctw em  w iśeiciola, starszego r z b  
w .eka. Posadę może objąć zara< 
lub od 15 m arca 19-20 r. Ićgłcsze- 
nia po „ a a w a d  3 2 0 “ przyjm uje 
Adm. „N R eform y1*. 12552 1 i

i n ż y n i e r  b a d o w y
la t 30, kaw aler, poszukuje odpo 
w ie d o itp i zajęcia, n a jcnętn ie j v 
prz 'Jsięił oratwie tecńn.-przcm ysfo 
wem lub techn -handlow em . Z gło­
szen ia  pod „T u ty & .ie r  2 6 11 p rz rj-  
c ip ie  Adm. „N. R e f 1* 12233 1 3

t o  z fflijti teów
n i  nię5 zyznę średniego wzrostu 
do sprzo tania. Ul. P a ń sc a  14 Ti p., 
drzw  na prawo. 12545 1 5

M u i y j w w a ę j  n  z ę d n l t r ,  z k i l ln -  
n s l  le tn ią  p raktyką w jednem  

e najw iększych przedsiębiorstw  prze 
m yślowych Gaiicyi, cb icn ie  w nie- 
wypow iedzianym  stosunku, biegły 
kores onder.t polsko-niem iecki, zdol­
n y  b ilancista , poszukuje odpowie­
dnie posady od 1 stycznia 1920 
w po ważnem przi Isiębiorstw ie prze- 
mysłowem. Zgłoszenia pod R u ty ­
na 11123“  przy jm uje  A dm inK lr. 
.Nowej Reform y1*. 19546 1 3

Bardzo mml
Posiadam w C hrzanowie tn ż  kitlo 
głównego toru kolejowego parcelę 
w raz z ram pą do ładow ania  i w y­
ładow ania, nad aiącą  się pod budo­
wę większej fabryki, do której i ja 
przystąpiłbym , jako  w spólnik, z 
wkładem  odpowiedniej gotówki. Za­
znaczam, że Chrzanów, położony 
w rew irra  węglowym , p c jiad a  sto- 
lanków o pod dostatk iem  węgla, 
f*k B i  opatrzony je s t  w ta n ; prąd 
elektryczny, co d la fabryki pierv; 
szorzędne posiada znaczenie. Z gło­
szeń a ustne  lub pisem ne przy jm u­
je  SaL Leaer, Kraków, ul. św. Se- 
b a ity u n a  1. 34. 12555 1 3

iJ  I f o t a r y u s z
w Nowym T  rg u  przyjm ie zaraz 
pou korzystojrfni w arunkam i pomoc­
n ik a , biegłego w spraw ach hipo­
tecznych  spadkowych. Zgłoszenia 
wra* z oupisam i św iadectw . Nieu- 
w ig ledn ione  m otaną bez odpowiedzi. 

1239.1 2  3

Ńieflzieła 7 Grunia 191?"

asasaaKsCEzar sambssammEp

»H« l  T. FtlipclD l K
M ydło d* p ^ aa ia , n s j s la  łealaiSTi e , p a s ła  eso © baw i s z ^ r o  a r a l i a , !

poleca tv’lso fcnrfownls

B O S 2  H M D L O W Y  F .  W O M S ,  K B d l i Ó W
u l .  ł o b z o w s k a  l .  j  2. 12512 1 6

HSjrX3BEf9SOC ESu otaspaRBsgfl

W & ż & e  d l i  p e s lu s l- is c z y  k s le f e i s  w ą s & o t o r o w y c l i i
W sze lk ie  c z ę ś c i  s& Ieńow a d e te e ie jsk  wąsSrstfersrćrycb, jak o to: łączniki, 
progi stalowe, śruby i gwoździe do sz^u, łożyska, koła st iłowe, złożenia oski we 
do wózków, oraz szyny, tory przenośne, obrotnice, zwrotnice, wózki żelazDe 
1 drewniane, taczki żelazne, parowozy, pogłębi arki i t. p. poleca i dostarcza 

bezzwłocznie po niskich cenach, firma
nF 5 8 B © V !-® M, Z sM at2>  J a & ry sss®  d la  b u d o w y  keS&Jsk ż a ld z a y c l t
«4ó6 Spółka z ograniczoną poręką, Larów, p la c  SŚarysCSu 1. 7 . 5 10

JgL f l f i J J R

II

uii stacy i K raków, dostarcza tylko 
całemi n agonam i C entra lny  Z w ią­
zek producentów  zboża i paszy 
w K rakow ie, u lica G arbarska  1. 6 

10777 14 15

P. T. SŁ

i i i a  i  p i l i
w in te lig en tn y m  dom n. z opieką 
i u trzym an iem . W iadomość1: K ra ­
ków, R ynek g ł. 10, III piętro, 
Jrzw i w yłącznie A . E . 9560 4 1

."wlsio uadesily kąpiele % 
k w a s  e t a  w ą g lo w y m

„R U P E R T1DS"
najlepszego g a tu n k u  ze specj alnego 
p rzed sięb io rtw a  wód m ineralnych 
(a ro la  Schcpp8ra I Sp.v Łielsko- 
W arszawa. Główny skła-i w aptece 
Konstantę to Wi szniewskieco Kra­
ków. 10441 7 10

WrnMrnl
znakomite ramy do włosów. 
Farbowanie uskutecznia się 
na miejset) G afetsety ^!a  
p ań  I p a s ó w . Ondulowauie 
ttłesow, mamenr i wyroby z 
włosów. Galanterya i perfu- 
morya w wielkim wyborze, 

pcleca firma

ŁMK.SZA4
psi Silu dictiiiii lilCl.

11154 4 5 
i n M . n W M W W W . . :  «

zawiadamiam, że na kursach, w systemie pisemnym i przy 
wypożyczaniu materyalów

s r o z g lę d B la m  w  s s p s f e o l s l  zmim&j
w plauie nauki zaprov/aazone.
Wszelkie informacye bezpłatnie. j '517 l 4

zlUSSA P B A iraiC Z E  „G SSS^4', dra Henryka Ostrow- 
akiego, S r ń k ć w , e l ,  F in ie  icka 5 , od godz. 3—4 po pot

N o w o  otworzona
Omkarpig! Pelska
F r a n c i s z k a  Z e m a n k a  i S p ó ł k i
K ra k ó w , Łsllsa Retorsrka 1©

Telefon 3 2 5 8
przyjmuje zam ów ienia w najszerszym  

zakresie.

11845 * 2
h p *hłó3

Pow ażna in sty tu cy a  w K rakow ie poszuknjo

’ K IL K U  FA M
siszących bsrdzo b iegle n a  m arzynie, ze stenografia  pclską — oraz

K IL K U  E H 0 L M Y C II S IŁ
z d łuższą p iak ty k ą  biurową, do buchalceryi.

Posady są do objęcia natyc lm iiast. R eflek tu je  się ty lko  na  siły  
pierw szorzędne.

O ferty  7. odpisam i św iadectw , podaniem  w arunków  i da ty  ew en­
tualnego w stąp ien ia, jako też  r  ferencyj, przy jm uje  Biuro „Ruch, Kraków, 
3z<. zep a iu k a  9 pod „ B .  K . “  12102 9 3

GHita instytucya finaaso&m
poszukoje fcilka uraądkiiŁów łali? H psąaaisaels, także 
początkujących. — Zgłoszenia wraz z oferG-mi i odpisami 
świadectw należy przesyłać pod „ftastyfcicya" do Biuia 
d z ie n n ik ó w  „ R u c h “ , S z c z e p a ń s k a  9 . 11599 3 3

M A K Y A  K U L I K O W S K A
w  K r a k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1 3

S K Ł A D  P t ó C I E f d  I  B l i U Z N Y
gotowej m ęskiej, dam skiej i dziecięcej.

W i e l k i  w y b ó r  k o r o n e k ,  w s i ą ź c k ,  h a l l ó w  i Ł p. tuw ariw  
w n a  lepszym  g atu n k u , po ce ra ch  un.iarkew aai^yh. W hliitownej sp rze ­

daży znaczny opust. 1Ł925 3 4
P rzyjm uje się również do szycia bieliznę m ęską, dam ska i dziecięcą.

oleca się w miejsce ,,iIinlosn“ najpFzedaiej.szej jakości

^ 3  W a i s . # ?

(także w proszku) we workach 100 kg.
Sprzedaż tylko hSrtowna 12028 9 9

D t m  0 .  G u tire lc fe i RraHów,
ul. św. Sebasiyana 34. Telefon 2b58

Inżyniera
bmń®w^

pos; ukuje 10697 3 6

teira-Mspiąfeif.
Cł^.une Bień s-i r z s t e  

Kraków, ulica to. Gertrudy 2.

In żyn ie r b ud ow n iczy
z koncesyą poszukuje, kierownictwa w dużem przedsiębior­
stwie budowlanem; obejmie ewentualnie stosowną posadę. 
Zgłoszenia pod: „ P a n a ss”, Lwów, Gródecka 95. 11097 3 3

|  H O W 4  P B Ł S B f  A  F I R M Ą !  “  
1 H s ia  S a n h o w 9  i  E a a K r  e p a l s w
; E S a r y a a a  t e f e r a s a
|  E r a k ć w ,  u l .  S z e w s k a  9 . — J e L  2 2 9 a .  |
|  Kapuje i sprzedaje waluty p o  najlepszym karsie. ® 
’{ 10616 4 10  Ę
n  © « « i« c  4 S J i » e s « « -

D o  w y r o b a

ttltofi aem a®
poleca udoskonaloną i najbardziej racyonalną maszynę pa 
tentowaną, syst. rolkowego (prod. dzienna 500—800 dach.) 
jak również wszelkie inne maszyny do wyrobu pustaków, 

cembrowin, rur i t. p.

f iW a  E-ci Msffmsnn s  t t i ,  ul. l i i p  151.

p o sz n iu jł ycjęoia w g łsp tdarttT i ’a, 
M joiu  i n ap raw ian iu  bielizny, ^*- 
tow an iu ; la jm ia  się dziećm i, żgłs- 
szenia po i  „ g c sp o tfa r* tW ffi“  przyj­
m uje  i  Im . „N. Ref.** 11399 5 0

U1UJ4S
nadeszły s«rda*zki (figarka) bez 
lęk a w c a , daiiskće i dkieaitce, tra z  

te f ia  i i k aw ki fę .t rsn*  
tfo  SMruAu h i t s r

W A c S P Y
w Rn.kbwlf, ul. szewska 4, *  psdwćrzu 
! 12617 3 3

E la  ćorscT ycIi
i e k e y e  s ib ro ro w e  i  G d ssz la in e , 

sk*.- u k  si.p e% 5 filaay . 
Jbey*  ^ciftki, ra iiaE sii i niem iecki 
k»r*cp«rą4itŁcy“ hxad 'ow a, rsebun- 
ki kupieckie (w zaArcire AkaJ 
handlow ej), inne prz-dm ioty  w eJlt 
umowy. Zgłoszenia m iędzy 12— 1 
do B iura ogłoszeń „ K i a e r w a 1* 
ul. S tarow iślna  41. 12083 2 3

„Peifeif4
na jlep sza  farbkę do farb. m ateryi. 
Basię do podłóg, te rpen tynę , wosk, 
szczotki praw dziw e ryżowe. P astę  
do nutów, wabelinę w pudełkach, 
żółtą  i czarną, poleca T . Mężyk, 
plac bzezep tń sk ' 8 (róg ul. św To­
masza). 11960 3 3

Żądać katalogu Nr 130. 10937 6 6

Fabryka
wyrobów masarskich popę­
dem elektryczjm wraz z ca­
lem urządzeniem i budynkami 
zaraz do sprzedania. Zgłosze­
nia: Dom agencyjno-handlowy 
I. Brożek, Lwów, ul. 3atuie-
go 4. 12005 2 2

D o b r a  O ł ą b o k a
I £ » ą s ia i ic w ls e ,  pow. Sam borskie­
go, około 060 m g, ro li i 160 mg. 
łąk , z budynkam i — są od wiosny 
1920, na ,ze tó  la t  do w ydzierża­
w ienia . Zgłoszenia wnosić należy 
do kan ce la .y i adw, l ira  YYiikow- 
sk.ego, Lwów, ul. M ickiewicza 10. 

11253 3 3

Kunuję garueronę
męską, używ ną. w lepszym  i gor- 
d»ym stauio, płaoąc najw yższe 
oeny. Zaw iadom ienie korespondant- 
ką lut) u stne  ic L . Sch ..an-,a K ra­
ków, al. Szeroka 22. 11344 9 20

f ó s  Ucap we Lasels
.parom  ■. dwujwętr., 117 okiea froittn 
■gRiwna uUł.i. tram w aj, wolno lu t i  
e ie s tr ., łaaiaiik i, km nnie, przedp.. 
p i.k n e  lam py i m osiężne dri.żk 
w każdym  pokojn, docuód p n e .z to  
30.000, o k sz /jn ie  do sprzedania 
Kraków, ul Lnbicz 9, 11 piętro 
n a  p raw :. 12074 2 *9

S ili  M l
w Krakowie, i i  M i z m t e !. 4

poszukuje k an d y d a ta  z ru ty n ą  w 
•prL,v-acli hipotecznych i m uudan ta  
(ki) piszącego (ej) biegle n a  ma- 
szyuie. — Zgloszecia os 'b is to  w 
godzinach nrz^dowycb. 11923 3 3

W  S K L E P I E
obrazów znajdzie posadę

rutynowany e‘<spedyen! ■ 
M  ckspedyaotka

W?r"zaw2- ul- riJiodcwa 1. ■?.
Jau Zuiowfeki, (iarwiiej Sommer, 

11957 3 3

d llj uiłalisilej
w  P w a^ erza

kapi natychmiast:
m a t e r  p r ą t a  t r 6 S f e z o w a -

g o  w wykonaniu otwartera, 
220 V, o stałej sile 12 5 UH 
około 1450 obrotów na mi­
nutę, 50 okresów; 

jasta-f o im len syta  rarą 
«Ss?0, 7 5 HP, 250 V, 5c 

. okresów. 12147 2 2

m ® € | k i  g y m o w e ,  

w ą Ł e  < & ®
nolecają hurtow nie

S T S .N !;1 Ł S I ¥  B a i a M  i  S K A
K r a n ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  6 .  l a s u  9 3

Drzewostanu ;
na puin, liściastego lub szpilkowego, nadającego się na 
drzswo opałowe lub budulcowe, blisko stacyi kolejowej, 
przy gościńcu, poszukuje większe przedsiębioistwo eksploa­
tacyjne. Wiadomość w biurze adw. M. N a d i a  w Krako-

n  ̂  i_______ _ i

n m n n  m  m a m m m

* E p ć l ^ a  a l s c y j s i a  -

SM.IGYJSKI B M E  ŁU39WY WLZk E@MIGTWA I SABBl1?.
B — CTMaBg B  BBEBS ą BBB— BZMBBBB HBgg«s*yr r i B a g B M B n E E a a g a f f l B a  ą g a a H P H ^ B B g ^ E i  m sE m a m g gaaaa______

Z a t w ie r d z a j ą c  u c h w a łę  V I . Z w y o z a j n e g o  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  u k c y o n a r y u s z y  G a lłę fjB k 2 s^ o  3ąsa2sa Ł łd -3 w ® g j d?a r o l d a ł w a  i  G a sid ła  z  d n ia  b  m a ja  
z e z w o l i ło  m iu ia t e r s t w o  s k a r b u  w  p o r o z u m ie n iu  z  m i n i s t e r s t w e m  p r z e m y s ł u  i h a n d lu ,  p o s t a n o w ie n ie m  z  d a t y  W a r s z a w a *  4 p a ź d z ie r n ik a  1 9 1 9  r. L . 7 0 .6 8 1 /8 8 5 8 /1 9 , n a  
f i r m y  t e g o  B a n k u  n a

^ O W S S E C H M ^  S S B F K  "W m* J5-.
o r a z  n a  p o d w y ż s z e n i e  j e g o  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o

1 9 1 9  r.t 
n a  z m ia n ę

N a  te ]  p o d s t a w ie  r o z p i s a n ą  z o s t a j e  n ir ie j s z e m

n a  1 2 5 .0 0 0  s z t u k  g o t ó w k ą  p e łn o w p ła c o n y e h

akc^l DL ©ittlsfi S> K*
p u  k o r o n  2 0 0  im io n n e j  w a r t o ś c i

Dotychczasowym aseyonarynszom przyznaje erą p ra w a  p ie r w s z e ń s tw a  do p ob oru  not' ych akcyj 
z tem, że na każdą jednę akcyę starą pobrać moęą jednę nową. Prawo poboru wykonanem być musi naj« 
pt-lsiiOj do dnia £3 g ru d n ia  1939 r. p od  r y g o r s s s  sstraty to^o ^ r sw a .

Akcyonaryusze, wykonujący prawo poboru, mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje 
akcye (bez arkuszy kuponowych), uzasadniającę prawo puboru. Akcye te zosfauą natychmiast zwrócone pc uwido­
cznieniu na nich wykonania prawa poboru.

B u rs  e m isy jn y  a t  y i  w y n o s i d la  d tty d ^ c z a so w y c h  a h c y o n a r y u s ty , w y Ł en sfa ey eb  
p raw o  p oboru , X *10*— , z a ś  d la  i io u y c h  X 230*— s o  s~ tu iią ,

E ijlO iią a ia  na  n o w e  a lic y e  przyjmuje się najpóźniej do d n ia  53 g ra d n ia  I9S9 r.
Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem zgłoszeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia 

o przydziale akcyj.

Na wyprdek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dria 31 stycznia 1920 wpłacone 
kwoty wraz z narosłem, 3% odsetkami

K cw s a k c y e  K ts e s tn ic s ą  w  p y sk a ch  ? a n k u ; jp o ca ą w sry  od  d n ia  1 s ły c z n i?  1920 r., 
n a  ró w n i sta rero i a l  c y a w i.

Od dnia wpłaty do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3% odsetki od uiszczonych, wpłat.

% g g l 3 ? z a r i &  3 c4 i a © w e
W &3ikLQPQ3i$££: P a w sr ^ ch A f B aa ii K red ytaw y (dawniej G a l ic y j s k i  Bank Ludowy dla rolnictwa 

i handlu) we Lwowie, ui. Jagigllobska 5— 7, tudzież « n z y s t i« 8  fa s ty tn e y e  ilU a n so w e  
w a Łwjawie i w  E rafcow ia w r ? ł  z c  s tr e ic ja i lilia m i;  

w  W ftR 3Z £W l£: B ank  laa^di&wy i 3an!s 2& cb'idni;
w  PlwiFANIU: B a s k  'Hmtal&Jfy;
w  C rsrJT K I5 : B an k  ^ oS n icsy . 12574 9 «

.&  Ł - M p s i ^ j  *  K a d a c w l c ,  ±  J *  fe lc iłę . l  u . t Kr^ds# anduesa £ . K, Górs& I


